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Warszawa, 24 listopada 1947 r. 
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Dziś 6 síron 


Rok lil 


Chmielewski znów przegrywa 


WARTA SIĘGA PO MISTRZOWSKIE BERŁO 


z 


POZNAŃ, 23.11. (tel. wł.). W obecności delegatów wszystkich zaintere- 
sowanych klubów, (za wyjątkiem Lublinianki i OMTUR Rzeszów) odbyło 
się w Poznanu w lokalu PZB losowanie drużyn do mistrzostw Polski w 
boksie. Prócz dotychczasowych 18 drużyn dopuszczono jako 19 zespół dru- 
żynę ZWM Zryw Olsztyn, jako mistrza okręgu mazurskiego. Wszystkie ze- 
społy podzielone zostały na 4 grupy, przyczem pierwsze trzy grupy liczą 
po pięć drużyn, ostatnia zaś cztery. W myśl uchwały oddziału sportowego 
PZB rozstawiono cztery drużymy, a mianowicie: ŁKS — Łódź — Milicyj- 


Zapasnik — artysta 


my KS Gdynia, Warta Poznań —l 
drużyn dolosowano resztę, tak, że 
udział: 


O meczu 
w Bratisławie 


O MECZU w Bratislawie notujemy 
kilka 


SOWIŃSKI: — Czułem, że walczy- 
łem nieco słubiej, niż w Pradze, ale 
kilkakrotnie 
przeciwnika, csego dowodem jest mój 
wybity prawy kciuk. 

BAZARNIK: — Z rezultatu jestem 
bardzo zadowolony. Muszę się przyznać, 
ie dałem słowo kapitanowi PZB, p. 
Derdzie, że przestunę pulić papierosy. 
Kapitan Derda zagroził, że jeśli nie wy- 
zbędę się tego nałogu, to na przyszły 
mecz wystawi Krużę, a to dla mnie by- 
łoby wielkim zawodem. 

ANTKIEWICZ: — Mogę tylko Rp- 
wiedzieć, śe w walce z Kellnerem nic 
mi nie wychodziło. 

RADEMACHER: — Co tu dużo mó- 
wić! Czułem, że meczu s Peirynq nie 
wygrałem; przyznam się szczerze, że w 
drugiej rundzie otrzymałem cios w ner- 
ki, który mi sprawił dużą przykrość i 
przez chwilę straciłem oddech. Na szczę 
ście kryzys minął szybko. 

CHYCHŁA: — W drugim meczu z 
Koudelą czułem, że miałem dobry dzień 
i moim zdaniem spotkanie wygrałem, 
Bdyż bylem stale w ofensywie. 

NOW ARA: — I ja miałem wyjątkowo 
dobry dzień, Żałuję, że zostałem zdy- 
skwalifikowany, gdyż czułem się dobrze 
d przypuszczam, że do końca meczu 


$ 


zwierzeń naszych zawodni. | 
ków: | 


Batory — Chorzów. Po powyższych 
w poszczególnych grupach biorą 


GRUPA I: Batory —Chorzów, CKS, 
Odra — Szczecin, Tęcza — Łódź, 
Stella — Gniezno. 

GRUPA Il: Warta — Poznań, Lu- 
blinianka, Grochów — Warszawa, Wi- 
sła — Kraków i KKS — Inowrocław. 

GRUPA III: ŁKS — Łódź, Rado- 
: mak, OMTUR — Rzeszów, Gedania, 
I KS — Wrocław. 

GRUPA IV: 
Mist ZWM Zryw — Olsztyn, ZWM 
ni — Bydgoszcz, 

7 grudnia soapoczną się przeboje, w 
i których zestawienie par wygląda jak 
| następuje: 

(gospodarze na pierwszym miej- 
scu)s Odra Szczecin ze Stellą — 
Gniezno, Tęcza z CKS-em, Warta z 
Lublinianką, Wisła z KKS — Ino- 
wrocław, Radomiak z OMTUR-em 
— Rzeszów, ŁKS — Gedania, Zryw 
— Olsztyn, — Zryw — Świętochło- 
wice, Milicyjny KS — Zjednoczeni 
Bydgoszcz. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Polska-Austria? 


Jak donosimy w innym miejscu, łe- 
legaci Bokserskiego Zw. Austriackie- 
go przybyli specjalnie do Bratisławy 
na rewanżowy mecz bokserski z Cze- 
chami í za wszelką cenę starali się 
nawiązać stosunki z naszym pięóciar- 
stwem. Wystosowali oni pismo do 
PZB, w którym proponują spotkanie 
Polska — Austria, zgadzając się na 
wszelkie terminy. Ołerta Austriaków 
zostanie rozpatrzona na aajbliższyra 


Torma nie zdołałby mnie znokautować. | posiedzenia PZB. 


SZYMURA: — Walczyłem dobrze, 
gdyż byłem zły. Zawsze się biję dobrze, 
jeśli jestem podirytowany i zdenerwo- 
wany, 


Termin rewanżowego meczu w bok 


KLIMECKI: — Nic mnie i tym ra | sie Polska — Czechosłowacja nie zo- 


zem nie wychodziło. 
"FELIKS SZTAM: — Gdybyśmy mie- 


stał jeszcze definitywnie ustalony. W 


| każdym razie odbędzie się on przy- 


li jeszcze trzeci mecz z Czechami, wy- puszczalnie na wiosnę w Poznaniu. 


grulibyśmy napewno... k 
KAPITAN PZB KAZIMIERZ DER- 
DA: — Najbardziej jestem zadowolo- 
ny z Chychły, który poprawia się z me- i 
czu na mecz. Wielkim jego atutem jest 
bardzo szybki refleks, Nadto w czasie 
wyprawy czechoslowackiej podobał mi 
się Rademacher, który 
szybkie postępy. 


Franeja-Portugalia 


4:2 

ISZBONA, 23.77 (Tel. wł). Miedzy- | 
państwowe spotkanie w piłce nożnej mię 
dzy Portugalią i Francją zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem 
4:2, Do przerwy gra toczyła się pod 
znakiem lekkiej przewagi Portugalczy- 
ków, po przerwie jednak Francuzi opa 
powali zupełnie grę. 

Zgromadzeni w liczbie 62.000 widzo- 


wie oklaskiwali gorąco wspaniałą grę | 


ataku francuskicgą z Ben Barkiem na 
czele. Gra była fair i bardzo szybka. 


również czyni | wyniki ligi czeskiej: 


Francuzów | 


Bratislava prowadzi 


ale uwaga na., 
Sparte 


PRAGA, 23.11 (Tel. wł.). Ostatnie 
Sparta — Zilina 
4:0 (3:0), SK Budejowice — Slavia 


1:1 (1:1), Ci Ostrava — TS Trmava 
3:1 (1:1), Cechie Karlin — Bohemians 
4:2 (3:0), Bratislava — Victoria Pilz- 
no 7:1 (3:0), 

Po meczach tych prowadzi w tabeli 
Bratislava — '14 pkt, przed Słavig — 
13 pkt i Spartę — 12 pkt. Sparta jed- 
nak ma szanse zajęcia pierwszego miej- 
l sca w turze jesiennej, pozostał jej bo- 


|wiem do rozegrania ostani mecz mi- 
strzostw z TS Trnavą W razie wygra- 


nej, Sparta wyjdzie na czoło. i 


ślub księżtaiezki Elżbiety nie pozostał 
| 5ez wpływu na futbol. Na meczu Anglia 


— Szwecja, który odbył się w prred- 
zień Uroczystości, zebrało się tylko 
| 40.000 widzów zamlast oczekiwanych į 

60.000. 


| 
Milicyjny KS — Gdy- 


trafilem mocno swego | Zryw — Świętochłowice i Zjednocze- ' 


Talun występuje również w rewiowych filmach amerykańskich. Na zdjęciu wi- 
dzimy go, jak bez trudu trzyma dwie hollywoodzkie ślicznotki. 


Trnava-Zryw (Poznań) 11:5 


W dwu walkach parodia boksu 


POZNAŃ, 23. 11. (Tel. wł.) 


Na zaproszenie wojewódzkiego ZWM 
przybyła do Poznania bokserska druży- 
ma TSS Trnava, która w ubiegły piątek 
stoczyła spotkanie towarzyskie s tea- 
mem Zryw Zjednoczenie. Goście odnie- 
ili zasłużone zwycięstwo w stosunku 
11:5. 

Górowałi oni nad ósemką gospoda- 
rzy zarówno technicznie, jak i rutyną 
ringową. Z zawodników Trnavy najwię. 
cej podobał cię Rogowsky, dobrze wy. 
padli: Griga i Holovic I. 

W drużynie poznańskiej, która nad. 
rabiała braki techniczne wielką ambicją 
i ofiarności, dobrze spisał się Adam. 
ski, który dla mistrza Czechosłowacji — 
Hołovica I był przeciwnikiem równo. 
rzędnym i zasłużył conajmniej na re. 
mis. Sędziowie orzekli inaczej. Dobrze 
spisał się Panke. 

Prócz pierwszych trzech walka, resz. 
ta stała na słabym poziomie, a walki w 
wadze Średniej i ciężkiej były parodią 
boksu. 

Wyniki (na pierwszym miejscu goś. 
cie). W muszej Rogoveky zwyciężył wy- 
soko na punkty Kargola, w koguciej 
Holovie II uległ na punkty Pankemu, 
w piórkowej Holovic I niesłusznie uzna 
ny został zwycięzcą w spotkaniu z A- 
damskim. W lekkiej Panke odniósł zwy 
cięstwo punktowe nad Nowaczykiem, w 
półśredniej odbyły się dwie walki: w 
pierwszej Mlesak z Warty wypunktował 
Wolniakowskiego III, w drugiej parze 
Griga wysoko wygrał z Tomaszewskim. 


| 
l 
‘ 


W. średniej Behunek zremisował s 
Rzadkiewiczem, a w półciężkiej Milkry 


przegrał na punkty s Wolniakowskim 
IV. 


Jako przedmecz odbyło się spotkenie 
z cyklu rozgrywek o drużynowe mi. 
strzostwo okręgu poznańskiego między 
Wartą i HCP. Mimo, że Warta wystąpi. 
ła w mocno osłabionym składzie (jedy- 
nie Sobczak z pierwszej drużyny), od. 
niosła ona nikłe, lecz zasłużone zwycię- 
stwo w stosunku 9:7. 


Dwie sensacje 


w Lidze angielskiej 


LONDYN, 23.11 (Obsł. wł.). W sobot- 
nich meczach pierwszej ligi angielskiej 
na czoło wysunęło się spotkanie Arse- 
nal — Huddersfield. Arsenał wygrał 
2:0 i nadal utrzymuje się na czole ta- 
beli nie mając ani jednego przegrane- 
go meczu, 


Ostatnia sobota przyniosła równicż 
dwie sensacje w postuci wysokiego rwy 
cięstwa Derby Country nad Charltonem 
5:] oraz porażki Blackpoolu z Middles- 
bourough 0:4. Inne wyniki: Bolton 
Wanderers — Manchester City 2:1, 
Burnley — Sunderland 4:0, Liverpool 
— Blackburn 2:1, Manchester United 
— Everton 2:2, Portsmouth — Grimsby 
4:0, Wolverhapton — Preston 3:1, Shef 
field — Chelsea 3:1, Stoke City — 
Aston Villa 1:2, 


Losowanie drużynowych mistrzostw w boksie 


Na wiosnę 1948 r. w Warszawie 


wielki turniej słowiański 
najlepszych piłkarskich drużyn 


R wojskowych 


OZMOWY, prowzdzone na temat; cych driś najwyższą klasę piłkarską 
zorganizowania wielkiego turnie- | w Europie. 19 
ju ogólno - słowiańskiejo najlep-| Obok tych asów przybędzie druży- 
szych (mistrzowskich w każdym kra- | na bułgarska oraz prawdopodobnie 
ja) wojskowych drużyn piłkarskich zo | wojskowa reprezentacja piłkarzy s 
stały już tak dalece zaawansowane, iż i Czechosłowacji. ad 
dziś już możemy  pojnłormować na- Barwy Polski w tym turnieju repre 
szych Czytelników, że wielka ta í fra |zentować będzie WKS Legia. 
pująca impreza odbędzie się w War-| Organizatorem turnieju będą nasze 
szawie na Stadionie W. P. na wiosnę | władze wojskowe, które poczyniły 
1948 r. już w tym kierunku daleko idące sta- 
Frapująca będzie z pewnością bo- | rania. 
wiem, jak się dowiadujemy, niemal pe 
: woy już jest udział w turnieju i przy- 
| jazd do Warszawy radzieckiej druży- 
' ay C. D. X. A. i jugoctowiańskiej — 


„Partyzant“, zespołów reprezentują- How ą p GI ażk 2 
Kto tak typował | Chmielewskiego 


ENRYK Chmielewski znowu prze 
ten wygrał 


Czy śladami Rana... 


grał. Jego kariera bokserska u- 
podabnia się coraz bardziej do karie- 
ry Edwarda Rana. Po ostatniej jego 
porażce z Sonny Horne, w walce z 
którym Chmielewskiemu odnowiły się 
dawne kontuzje łuków brwiowych 

ZZK (Kat.) Kopalnia (Kat) || Chmielewski stanął w Buffalo do 
4:4 (1:2) t walki z Joe de John, przegrywając w 
Milicyjny KS (Kat.) — Pogoń = rundzie przez techniczny ko. 


AKS — Warta 0:2 (0:1). 
Legia — Ruch 3:0 (0:0). 
Lechia — Tarnovia 3:1 (0:1) 
Cracovia — Garbarnia 4:1 (2:0) 


(Kat) 1:0 (1:0). 
Naprzód (Lipiny) — Azoty (Cho- 


Nie wiem, co kazało Chmielewskie- 
mu stanąć do tej walki, w dwa tygo- 
dnie po walce z Horne, nie mniej o- 
płacił to szybką porażką z pięścia* 


rzów) 1:0 (0:0) 
Śląsk (Święt.) — Czarni (Chrop.) 


3:0 (1:0) ; rzem nikomu bliżej nieznanym i lżej- 
TUR (Tomaszów) — ZZK (Łódź) || szym od niego o 53 funtów. Należy 
3:2 (2:2) zdaje się pożegnać z myślą, aby 


PTC (Pabj.)—Coacordia 1:3 (1:0) 
SKS — Syrena 2:1 (1:0) 
Brura — Grochów 3:3 (2:0) 


Chmielewski wrócił kiedykolwiek do 
poziomu, jaki reprezentował w 1945 
roku .( WŁ). 


Z całego świata 


Puchar narodów w Genewie zdobyła 
drużyna Jeżdziecka Włoch, przed fran- 
cją, Szwajcarią I Belgią. 

Angilia — Jegostawia mecz w piłce noł- 
nej odbędzie się w sierpniu przysziego 
toku w Angli. Z Francją grają Jugosło- 
wlanie w lipcu. 

401 cm e tyczce skoczył radziecki sko- 
czek Dubinin w Rostowie nad Donem. 
Sześciu międzynarodowych sędziów 
zgłosił do FIFA Związek Radziecki. Na 


pierwszym miejscu wymieniony jest La- 
tiszew. 


Igrzyskach w Londynie, reprezentujących 
52 narody. Będzie to rekord, gdyż w 
Berlinie startowało 3959 w r. 1928 w 
Amsterdamie 3905, w 1924 w Paryżu 3385, 


Rekordy świałowe 
w pływaniu zatwierdzone 


FINA (Międzynar. Federacja Pły- 
wacka) zatwierdziła następujące re- 
kordy światowe w pływaniu: 


Mężczyźni: 200 m styl dowolny: 
Jany (Fr) — 2:05,4 min — 100 Yar- 
dów klas, — de Forrest (St. Zjd.) — 
1:00,5 min — 200 yar, klas — Ver- 
deux (St Zj.) 2:35 min, 400 m na 
wznak — Holliday (St. Zj.) 5:09,6 


Specjalny urząd telefoniczny w Wem- 
bley będzie miał za zadanie zapewnić 
800 dziennikarzom szybkie połączenia z 
terenu igrzysk Olimpijskich. 

Kanada reprezentowana będzie na zi- 
mowych Igrzyskach Olimpijskich w hoke- 
ju lodowym przez drużynę RCAF (lotni- 
ctwo kanadyjskie), a więc graczy którzy 


odbywają służbę wojskową. Nie ulega | min., 3 X 100 y. zmienna — Michi- 
wątpliwości, 2e nie reprezentują onl | gan Un. (St. Zj.) — 2:55,5 min, 3 X 
najwyższej klasy kanadyjskiej, są Jednak | 100 m zmien. — Dauphin Tuluza — 
czystymi amatorami. ] g 

ji f 3:12,33 min. 
| Radzloccy tyłwiarze (Jazda szybka) | 


| Kobiety: 440 y st. dow —— Caurtis 
(St. Zj) 5:079 mn. — 100 y klas. 
1:18,2 min. — 200 m klas 2:51,9 m'n. 
— 400 m klas., 6:08,4 min — 500 m 
15 związków plikarskich posiada Brazy- | klas, 7:41 min, wszystkie van Vliet 
la, ponieważ niektóre z nieh są amator- Holandia, 3 100 : 
skie, oczekuje się, że Brazylia wystawi Z: 3 X. ŁY Ho- 
drużynę do Igrzysk Olimpijskich. landia 3:19,6 min. 3 X 100 m zmien- 
ny — Holandia 3:42,4 min. 


wezmą udział w mistrzostwach Europy w 
Norwegii, w mistrzostwach świata w Hel- 
sinkach } ewenluainie w mistrzostwach 
olimpijskich w St. Moritz. 


4500 zawodników startować będzie na 


: 


Już wiemy 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


W następną niedz'elę, 14 grudnia 


odbędą się dalsze spotkania elimi-| py II ze zwycięzcą grupy IN. 
nacyjne: Batory spotka się z zwy- 


cięzcą meczu 


Wrocław gościć będzie u 


OMTUR. 


21 grudnia odbędą się finałowe 
w poszczególnych gru- 


spotkania 

pach. 

Zwycięzcy tych spotkań 
w końcowej puli spotkania o tytuł 
drużynowego mistrza Polski syste- 
mem punktowym każdy z każdym 
mecz i rewanż, przyczym usialono na- 
etępujące terminy: 

1 lutego 1948 zwycięłca grupy II ze 
zwycięzcą grupy I, zwycięzca grupy 
IV ze zwycięzcą grupy IL 

8 lutego zwycięzca grupy l-ej ze 
zwycięzcą grupy III, zwycięzca grupy 
IM ze zwycięzcą grupy IV. 

15 lutego — zwycięzca grupy IV ze 
zwycięzcą grupy I, zwycięzca grupy 
IM ze zwycięzcą grupy IL 

22 lutego — zwycięzca grupy I ze 
zwycięzcą grupy II, zwycięzca grupy 
IM ze zwycięzcą grupy IV. 

14 marca — zwycięzca grupy III ze 
zwycięzcą grupy I, zwycięzca grupy 
TV ze zwycięzcą grupy IL 


LKS - Zjednoczeni 11:5 


. Łodzianie pokazują pazury przed mistrzostwami w boksie 


BYDGOSZCZ, 23.11 (Tel. wł.), ŁKS 
— Zjednoczeni 11:5. Po skończonych 
mistraostwach Okręgu odbył się mecs 
pomiędzy drużynowym mistrzem Pol- 
ski ŁKSem a KS Zjednoczeni, Łodzia- 
nie przyjechali w pełnym skłądzie, ale 
na prośbę miejscowych boz wagi ciężkiej 
wsamian której udublowano wagę mu- 
ng 

Dwa spotkania Kruży se Stasiakiem i 
Wiklińskiego z Olejnikiem stały się 
punktem kulminacyjnym meczu. Pisar- 
ski, którege przyjęto szczególnie ser- 
decznie, miał słabszego przeciwnika. W 
muszej w pierwszym spotkaniu w rin- 
gu przed sędzią Mozniarynowskim cta- 
nęli (na pierwszym miejscu zawodni- 
cy ŁKS-u): Różycki i Czajkowski. Miej 
scowy e głowę wyższy, łodzianin lepiej 
zbudowany, poluje widocznie na cios. 
Pierwsze starcie wyrównana, w drugim 
lekka przewaga atakującego Czajkow. 
skiego. W trzecim obydwaj ruszają : 
miejsca do ataku, Dopingowany zawod. 
nik Zjednoczonych finiczuje dobrze i w 
sumie wygrywa na punkty. 

W. drugim spotkaniu muszej stanęli 
Kamiński i Borowicz, Kamiński rusza 
s miejsca do ataku, zbliża się do prze- 
ciwnika i wychodzi zwycięsko s wszyst: 
kich niemal starć, W 3 r. Borowicz jest 
bardzo zmęczony i kładzie się na prze- 
eiwnika. Wygrywa na punkty Kamiński. 

W koguciej spotkali się Stasiak 
Krużą. Kruża nie lekceważy przeciwni: 
ka i walczy ostrośnie, jest jednak stro- 
ną atakującą. Walka prowadzona jest w 
żywym tempie i fair przy lekkiej prse- 
wadze miejscowego. Sędziowie deeydu- 
ją remis. 

Marcinkowski w piórkowej spotkał 
się z młodziwwkim  Baranowskin (18 
lat). Marcinkowski, jakby  eszczędzuł 
przeciwnika i tylko kontruje prostymi. 
Nieco później przechodzi do ataku, tra. 
fia kilka razy celnie. Baranowski idzie 
do „9“ na deski. Zwycięsiwo odnosi 
Marcinkowski. 

Bonikowski spotkał się s Leczkow. 
ekim. Zawodnik ŁKS stopuje prostymi 
ataki Leczkowskiego. Walczy spokojnie 
i mędrze. Leczkowski, któremu trudno 
przedostać się przez długie ręce łodzia- 
mina, nie może sobie poradzić z syste- 
mem walki gościa. Ogłoszony 
skrzywdził łodzianina. 

W półśredniej doszła do b. ciekawe: 
go pojedynku: Olejnik — Wikliński. — 


remis 


Do Londynu na igrzyska wyjedzie 60 
lekkoatletów szwodzkich, Do blegów bę- 
dzie zgłoszonych 55, do skoków 17, do 
rzutów 21 I 4 do dziesięcioboju. 


— 


CRACOVIA — GARBARNIA 4:1 


KRAKÓW, 23.11 (Tel. wł.). Cracovia | 
— Garbarnia 4:1 (2:0). Niedzielne ma- | 
łe derby piłkarskie Krakowa przyniosły | 


zasłużone zwycięstwo Cracovii. 

Cracovia iniała przez cały przebicz 
zawodów  dużę przewagę, Gurbarnia 
broniła się w groźnych sytuacjach rzu- 
tumi rożnymi, których zawiniła aś 13 
przeciwko 1 Cracovii. 

Honorowy punkt dla Garbarni uzy: 
skał Ignaczak w l5-ej min. 

Sędzia Sadzik — słaby. Widzów po- 
nad 3 tys 


Odra — Stellą, Gro- 
chów walczyć będzie ze zwycięzcą 
meczu Warta — Lublin'anka, a JKS 
siebie 
zwycięzcę spotkania Kadomiak — 


rozegrają 


drużynowych 
które z 


nie na arenę ogólnopolską, 


wzmacnia 


kto z ki 


© 
Losowanie wyznaczyło przeciwników 


21 marca — zwycięzca grupy I ze 
zwycięzcą grupy IV i zwycięzca gru- 


AK tedy za dwa tygodnie wkroczy- 
my w bardzo ciekawą dalszą fazę 
mistrzostw w boksie, 
wąskich lokalnych podwórek 
okręgowych rozprzestrzeniają się obec- 


PRZEGLĄ 


siebie), poczym 
nież sukces we Wroclawiu. 
powy z ŁKS-em?... 


Finał gru- 


Zapewne — to mistrz Polski, ale Ra- 
domiak już raz „zniszczy!” zespół łódz- 
ki, a dziś Radomiak jest jeszcze bardziej 

| krzepki i napewno nie będzie „leżał“ 
łodzianom. 


Będzie to zdaje się jedyna grupa, 


jąc niepomiernie zarówno atrakcyjność gdzie rozlosowany faworyt może (przy- 


spotkań, jak i 


stwarzając możliwości 
frapujących porównań wartości poszcze. 


| najmniej naszym zdaniem) ewentualnie 
się potknąć. W każdym zaś razie na- 
potka b. grożnego przeciwnika. W pozo- 


- i kiedy! 


odniesie chyba rów- 


D SPORTOWY 


KRAKÓW, 23.11. (tel wł). Kraków 
— Gdańsk II w boksie 10:6. Zawody 
bokserskie przyniosły zwycięstwo bok 
serom Krakowa, którzy pokonali dru- 
gi garnitur Gdańska 10:6. Bokserzy 
Warta, czy kie MKS ajg dia | gdańscy przyjechali do ` Krakowa na 
Radydntami 40 finali dostatecznie  S* tek różnych perypetii w podróży 
nymi; by AzzBUKG GONE nień dosłownie na 40 minut przed zawo- 
kursie olina kim dami, co musiało siłą rzeczy odbić 
j jsię na ich wynikach na ringu. 

Z pierwszej rundy szczególnie sea Największą sensacją była przegrana 
O rDo RRES RA Seui | Przez t k.o w Ir. wice-mistrza 

rq, ięczy s -em, — eaa- 


e t i " | Polski Licka ze Żbikiem. Lick po przy 
nia i Milicyjnego KS ze Zjednoczonymi. padkowym ciosie Żbika poszedł do 


Jeśli mamy się zabawić w typowanie | 6-ciu na deski, zamroczony chciał da 
postawilibyśmy kolejno w lej rundzie: | lej walczyć, jednak sędzia ringowy 
na Stellę (ew. remis), Tęczę (bo u sie- Twardowski, odesłał go słusznie do 
bie), Wartę, KKS (Inowrocław), Rado- | rogu. Zwycięstwo Żbika zadecydowa- 


Nr. 96 


nn 


Kraków - Gileńsk Ii 10 : 6 


Lick znokautowany! 


nego Kleina, pogromcy Sowińskiego, 
Kraków — bez Chrostka i Pieniążka. 

Wyniki walk: musza — Przybyło- 
wicz (K) — Iwański.-Z powodu nad- 
wagi Iwańskego Kraków zdobył pierw 
sze dwa punkty w. o. W walce to- 
warzyskiej zwyciężył na punkty Przy- 
byłowicz. 

Kogucia: Przybylski (K) — Zieliń- 
ski IL Również i w tej wadze Kraków 
zdobywa punkty w. o., z powodu nad- 
wagi przeciwnika. Towarzyskie spot- 
kanie przyniosło zasłużone zwycię* 
stwo na punkty mistrzowi juniorów 
Zielińskiemu II. 

Piórkowa: Piszczek (K) — Gołyński, 
Niesłychanie' zacięta walka przyniosła 
wynik remisowy, który 
się z aprobatą widowni. 


nie sporzar 


gólnych konkurentów, którzy w liczbie 


miaka, ŁKS, Zryw (Świętochłowice) il ło o zwycięstwie Krakowa. 


l9tu stanowią niewątpliwie elitę dru- stałych grupach zarówno Batory, jak I | MKS. (sg) 


żyn pięściarskich Polski. 


Gdańsk wystąpił bez zapowiedzia- 


4 
Losowanie, jak losowanie. Dla jed- | M 
nych zazwyczaj pomyślniejsze, dla dru- | e € | S 0) O e ] e. 
gich — nie. Trudno np. powiedzieć, że | y 4 g T m rz 4 


bydgoscy Zjednoczeni mieli szczęście! | 
Odrazu w  przedboju „rąbnąć" się na | 
MKS i w dodatku u nich, w Gdyni!... | 
I odwrotnie Gedania nie miała szczęśli. | 
wej ręki „ciągnąć"” ŁKS w Łodzi. War- 
szawskiemu Grochowowi, mimo, że cze- 
ka do ll-ej rundy nie dajemy większych 
szans, choć walczy u siebie, Bo prze 


KATOWICE, 23.11. (tel. wł). Mecz Stockiego i Zmorzyńskiego, Ślązacy 
bokserski Śląsk — Pomorze 10:6. Na| wystąpili bez trzech reprezentantów 
sali powystawowej w Katowicach od- i Polski: Bazarnika, Rademachera i No 
był się mecz pięściarski Pomorze —-| wary, którzy dopiero późną nocą z 
Śląsk, Drużynie Ślązaków udało się| soboty na niedzielę wrócili do Kato- 
ciwnikiem będzie Warta... | po rar I-szy pokonać Pomorzan 10:6.| wic oraz bez chorego Drapały, 

Znacznie więcej tym razem wierzymy, W sali zgromadziło się ponad 4 tys. 


jeśli chodzi o drugą drużynę warszaw- | widzów, których niestety spotkał wiel! 
ską, w Radomiuka, zwłaszcza po ostat- 


nich bojach tego twardego zespołu. Ra- 
domiak bez większego wysiłku rozpra. 


Bobec takiego stanu rzeczy mecz 


y A A nie miał swojego ciężaru gatunkowe- 
ki zawód, bowiem oba zespoły wystą- | go, a był raczej przeglądem rezerw 
piły w mocno osłabionych składach. | obu okręgów. 

Drużyna Pomorza przyjechała do; 
wi się zapewne s drużyną rzeszowską (u' Katowic bez: Kruży, Wiklińskiego, | W drużynie Pomorza zobaczyliśmy 
| wielu obiecujących młodych bokse- 
rów, ale narazie jeszcze siirowych. 
Najlepiej spisał się Gumowski, który 
ma szczęście do ringu katowickiego 
I starcza na nim najładniejsze walki. 
I tym razem Gumowski był aajiej-| 
szym pięściarzem z pośród całej 
16-ki, walkę swoją wygrał w sposób 
zdecydowany. Obok niego z drużyny 
Pomorza wyróżnić należy w wadze 
półśredniej Palińskiego, my 


Z drużyny śląskiej najlepiej wypadł 
: |Grzywocz. Miłą niespodziankę spra- 
Pary CEA nierówną walke: Wygrał, wil Bibrzycki w lekkiej, odnosząc 
przez techniczne k. o. Pisarski. | błyskawiczne zwycięstwo nad swoim 
W półciężkiej Żylia napotkał w Moj. przeciwnikiem. Do trójki najlepszych 
żeszowiczu początkującego boksera, któ- pięściarzy Śląska zaliczyć należy tak- 
ry rozpoczął walkę brawurowo, jednak: | żę Kulę, który z meczu na mecz wy- 
że po kilku ciosach ostygł w zapala, po- kazuje znaczną poprawę formy | 
Lekarz przerywa walkę. Sędziowie ø- szedł na deski, n w przerwie poddał alę. Wsniki: . G ski (P)*% 
głasznją remis, Na punkty zgdziowali pp. Kubiak, | sk. u pły a r ( ed 
| Otrzymane upomnienie było tego po- Kłosowski i Rogowski. je Sm „o GA POZA 
wodem, gdyż łodzianin był lepszy, choć! L. Wiciński. EO A gda za A 


w awarciu przeważał nad Ślązakiem, 
© © \ jego ci to trafiały d lu, a K 
Po y 4 G lod l ę tej W a lce | Saleni TEA w tat pihia | 


Hvytuzał swojego przeciwnika. 


Zawodnik ŁKS pokazał w pierwezym | Wikliński jest również w dobrej formie 
starciu próbkę swych seryjnych i szyb- | i niezłej kondycji. 

kich uderzeń. Wikliński w defensywie W średniej Pisarski spotkał się z So- 
, wyczekuje ataku i stara się odparować snowskim. Kilka potężnych ciosów na 
ciosy, co kilka razy mu się udaje. W , wstępie zaiiracza przeciwnika i sędzia 
(3 rundzie walka bardzo zacięta. Zawol. 
' nicy. nie ałyszą nawet komendy „puśé“. 
Olejnik zwraca uwagę sędziemu i otrzy- 
| muje upomnienie. W chwilę później 
trafia silnie Wiklińskiego, rozcina mu 
naskórek nad okiem, ten krwawi silnie. 


l Pływacy Gdyni zwyciężyli Szczecin 


SZCZECIN, 23. 11. (Tel. wł.) — ie zwyciężyli 


W koguciej Krzemiński (P) przegrał 
na punkty s Grzywoczem (Śl.). W [ej 
r. obaj pięściarze badali się i żaden z 
nich nie miał ochoty rozpocząć -keji 
zaczepnej. Dopiero nieco póżniej Krze- 
miński zdecydował się na atak, cle je- 
go sygnalizowane ciosy nie dochodziły 
celu i nadziewał się stale na 


goście po zaciętej walce 
|krytej pływalni w Szczecinie odbył się | 4:66. 

międzymiastowy mecz pływacki Gdy. Ciekawsze wyniki: 100 m st. dow. pa- 
nia — Szczecin. W ogólnej punktacji | nów: 1) Marchlewski (Gd) 1,07. 2) 
Wolny (Sz) 1,12,6. 3) Janiszewski (Sa) 
1,15; 100 m klas. pań:-1) Świacka (Sr) 


1,46,6. 2) Zalewska (Gd). 3) Koszni. 


kontry 
Grzywocza, który uzyskiwał z minuty 


Światło g”śnie 


Zaledwie przeglądem rezerw 


der walczył bardzo ambitnie, ale mu- 
siał uznać wyższość techniczną swego 
przeciwnika, którego ciosy były bardziej 
precyzyjne. 

W średniej Cebulak (P) przegrał na 
punkty z Kulą (Śl). Pomorzanin był w 
I r. bardziej agresywny, rozpoczął wal- 
kę szeregiem ataków, Kula się jednak 
dobrze blokował i rundę tylko minimal- 
nie przegrał. Począwszy od II r. Kula 
zaczął zdobywać przewagę, którę utrzy- 
mał już do końca spotkania. Cebulak 
wyraźnie spuchł i wałkę zakończył wy. 
czerpany, 

W półciężkiej Sobek (P) przegrał na 
punkty ze Skwarą (Śl). Walka stała na 
bardzo słabym poziomie — obaj pię- 
ściarze sę jeszcze bardzo prymitywni. 

W ciężkiej Kubica ($1) znokautował 
w II st. Łaskego (Pom.). 

W ringu sędziował b, dobrze p. Ma- 
słowski z Poznania. 


Lekka: Szczerbowski (K) — Buzow 
ski, Szczerbowski kcńczy walkę w 
drugiej rundzie przez k. o., Buzowski 
zostaje „na stojąco“ wyliczony na pół 
minuty przed końcem rundy. 

Półśrednia:  Stysiał (K) — Musiał, 
Szczęśliwy remis Stysiała, który wal- 
kę raczej przegrał, ustępując znacze 
nie gdańszczaninowi i to we wszyst- 
kich trzech rundach, 

Średnia: Matuła (K) — Rajski. Ma. 
tuła źle taktycznie rozwiązał walkę, 
przegrywając ją na punkty. 

Półcieżka: Kolus (K) — Mehliński. 
Na początku drugiej rundy Kolus so- 
aajo wyliczony. 

Ciężka: Żbik (K) — Lick. W dra- 
giej minucie Lick idzie ma deski, ude- 
rzając czołem o podłogę i w konsekwen 
cji zostaje wyliczony, chociaż powstał 
i chciał dalej walczyć. 

W ringu sędziował p. Twardowski 
Łodzi, na punkty: Snowacki z Gdańska, 
Mazoń ze Śląska i Winiarski a Krako- 
wa. 

Na plus organizatorów należy zali. 
czyć, że kilku pijanych i awanturuję. 
cych się osobników wyprowadzono s 
sali jeszcze przed rozpoczęciem zawo- 
dów. ` 


Łódź na pierwszym miejscu 


w mistrzostwach Polskiej YMCA 


W Warszawie odbyły się dwudniowe 
ogólno-polskie mistrzostwa Polskiej 


100 m st. dow.: 1) Minartowicz 1:17,4, 
100 m st.*grzb. 1) Korolkiewicz (obaj 


YMCA. Represcnowanych było miast | Warszawa) 1:36; 200 mst. kl.: 1) Maca 


na 10 zgłoszonych — zawiódł tylko Bia- 
łystok. W czterech działach sportu wzię 
ło udział 123 zawodników. 


kiewicz (Łódź) 3:27,9; sztafeta 550: 
1) Warszawa 2:58,2. 
W slatkówce zwyciężył Gdańsk, 3) 


W tenisie stołowym zwyciężył Lutro-, Łódź, 3) Jelenia Góra, 4) Kraków, 5) 


siński (Łódź). 2) Jung (Częstochowa). 
3) Zalewski 


Gdynia, 6) Warszawa. Szczególnie inte- 


(Gdynia). 4) Mogilnicki resujące było spotkanie Gdańska 1 Łe 


(Warszawa). 5) Idzikowski (Wrocław). | dzią, w którym po zaciętej i na wyso- 


6) Waxman (Poznań). Zawody odbyły 


kim poziomie watce—zwyciężył Gdańsk 


się w trzech grupach. Wszyscy trzej fi- 4:1. 


naliści reprezentowali wysoki poziom. 


W koszykówce o pierwsze miejsce 


W pływaniu, z udziałem tawadik Lódź pokonała Gdańsk 34:25 (17:4), a 
czterech ognisk, zwyciężyła Warszawa. ° trzecie miejsce Warszawa zwyciężyła 
2) Kraków. 3) Łódź. 4) Częstochowa. | Kraków 17:14 (4:10). Następne miejsca 
Poszczególne wyniki były następujące: zajęły: 5) Gdynia, 6) Jelenia Góra i 


7) Częstochowa. 


r] W ogólnej punktacji mistrzostw pier 


na meczu 
KKS-Stelia 
POZNAŃ, 23.11. (tel. wł). W ra- 


mach spotkań o drużynowe  mistrzo- 
stwo okręgu poznańskiego w boksie 
rozegrano w Gnieźnie w sobotę 
mecz pomiędzy poznańskim KKS-em 
i tamtejszą Stellą, Mecz zakończył 
się wysokim zwycięstwem pięściarzy 
gnieźnieńskim 12:4. 

W niedzielę w godzinach wieczor- 
nych odbył się w Poznaniu mecz bok 


| 
l 
| 


| 


kówna (Gd). 100 m grzb. panów: 1) 
Marchlewski (Gd) 1,249. 2) Wolny 
(Sz) ł,26,1; 100 m grzb. pań: 1) Bu- 
dziszówna (Gd) 1,44,8; 200 m klas. pa- 
nów: 1) Wośniak (Sz) 3,218. 3 

Sztafeta 3X10078t. zm.: 1) Gdynia. 
2) Szczecin; 4X100 klas. panów: 1) 
Szczecin, 2) Gdynia. Najciekawszy punkt 
programu 550 m st. dow. panów: 1) 
Szczecin 2:03,2. 2) Gdynia. 


ŁKS — WIDZEW 3:1 (0:0) 
ŁÓDŹ, 23.11 (Tel. wł). Rozegrany 


sorski między HCP i Ostrovią, który | " Łodzi mecz piłkarski między nejsił- 
zakończył się zasłużonym zwycię: | hicjszymi zespołami Okręgu, ŁKS a 
stwem Ostrowiaków 8:6. Walka w| Widzewem zakończył się zwycięstwem 


wadze półśredniej została po I-ej r. 


anulowana z powodu przerwy w o- 


świetleniu, która trwała pięć minut. 
Wyznaczony zaś mecz 


bokserski ; 


między KKS-em i kaliską Bielarnią | 
nie doszedł do skutku, gdyż Bielarnia 

| do Poznania nie przybyła. 
przyznano w. o. 16:0. 


Zapaśnicy CSR 


PRAGA, 23.11 (Tel. wl). Zapaf- 
nicy czescy, którzy zmierzą się w 
najbliższą niedzielę z reprezentacją 
Polski, opuszczą Pragę czeską w 
czwartok w godzinach wieczornych. 
Do Warszawy przybędę oni w piątek 
popołudnin. 

Z ekipą wyjeżdża jako kierownik 


s 


i 


ŁKS w stosunku 3:1 (0:0). 


Częstochowa - Gdańsk II 
9:7 


CZĘSTOCHOWA, 23.11 


(Tel. wł.). 


KKS-owi į Druga reprezentacja Gdańska przegrała 


;w sobotę w drodze do Krakowa 
js bokserami Częstochowy 7:9. Gdańsk 
wystąpił w osłabionym składzie i oddał 
punkty w, 6, w muszej, gdyż Klcin nie 
mógł walczyć, 
-Czgetochowa 
Warwasa, 
Wyniki: musza Szpringer (C) zdo- 
był 2 pkt. w. o., kopucia: po najład- 


wystąpiła bez Berga i 


na minute wyraźniejszą przewagę, by 
wreszcie w trzeciej rundzie panować 


całkowicie na ringu i wygrać wysoko 
na punkty. 


Trnava-ZWM Leszno 
3:7 


POZNAŃ, 23.11. (tel. wł). TSS Trna 
va — ZWM Zryw Leszno 9:7. Drugie 
spotkanie w Polsce rozegrała słowac* 
ka drużyna bokserska TSS Trnava w 
Lesznie z tamtejszym ZWM Zryw, od 
nosząc zwycięstwo w stosunku 0:7. 


W piórkowej Piotrowski (P) wygral 
na punkty z Krawczykiem (Śl). Walka 
była nieciekawa, stała na ełabym po- 
ziomie technicznym. Krawczyk zawiódł 
całkowicie, walczył poniżej owej nor. 
malnej forny, wyczekiwał na atak prze 
ciwnika, a potem nie potrafił skutecz- 
nie kontrować. 


go wystąpiła w składzie wzmocnio* 
nym w muszej i ciężkej, przez zawo- 
dników poznańskiego KKS -— (Kasper 
czak i Grzelak), którzy swoje walki 
wygrali, 


W lekkiej Meszyński (P) przegruł 
przes k. o. w I r. s Bibrzyckim (Ś1). 
Walka miała krótki przebieg: trzy cio- 
sy Bibrzyckiego i trzy razy Meszyński 
snajduje eig na deskach. Po  trzeciin 
sierpie na szczękę wali on się jak kło- 
da na ring i zostaje wyliczony. 

W półśredniej Paliński (P) wygrał 
na punkty ze Sznajdrem (Śl). Obaj sa- 
wodnicy — to pięściarze młodej çene» 
racji, Naraxie lepszy jest Paliński — 
bardziej opanowany technicznie. Sznaj. 


GDYNIA, 23. 11. (Tel. wł.) Lechia— 
Tarnovia 3:1 (0:1). Bramki dla Lechii 
zdobyli: Goździk 2 £ Kokot II jedną, 
dla Tarnovii — Roik I. 

Spotkanie zakończyło się nieoczokiwa 
nym, ale zasłużonym zwycięstwem Le- 


Unieważnienie 
k ted „_ | chili w stosunku 3:1 (0:1). Mimo mo- 
„meczu Gryf-Zjednoczenie | prego terenu, TETOS 


TORUŃ, 23.11 (Tel. wł). Decyzję ciekawszych. Lechia, pomimo utraty w 
OZB został unieważniony mecs o mi- | poprzednich spotkaniach wielu punk- 


g 


| aa NN 


| 


wsze miejsce zajęła Łódź. 2) Warsza- 
wa. 3) Kraków, 4—5) Gdańsk i Często- 
chowa, 6) Gdynia, 7) Jelenia Góra, £) 
Wrocław. 9) Poznań. 


Sztolc k.o.! 


WROCŁAW, 23.11. 


(tel. wł). Sen- 


Drużyna leszczyńska do spotkania te- sacją spotkania bokserskiego Pafawag 


(Wr) i Zapłon (Jel, Góra) 11:5 była po 
rażka Sztolca przez k. o, z Fiszerem. 
Znaczenie tej porażki zmniejsza fakt, 
że Fiszer jest zawodnikiem cięższym 


lo dwie kategorie. 


Spóźniony zryw Lechii 
Narnowia przegrywa 1:3 


nanie pada w 17 min. ze strzału Kokota 
JI. Piłkę łapie branlarz Tarnovii, ale 
wypuszcza ją do siatki. Od tej chwili, 
jak lawina sung ataki Lechii. Już w 30 
sekund później Kokot II strzela następ- 
ną bramkę, nieuznaną przez tędziego z 
powodu pozycji spalonej. W 30 min. s 
kombinacji środkowej trójki center na- 
padu Lechii — Gożdzik strzelu drugą 
bramkę. W 2 min. później ten sam gracz 


niejszej walce dnia Strychalski wypunk. *trzostwo Pomorza pomiędzy Zjedno- tów i braku szans, dowłodła, że Jost; w pięknym stylu strzela nie do obrony, 
) czonymi a Gryfem. W meczu ostatnim | drużyną stylowo wyżej stojącą od prze: | ustalając wynik na 3:1. 


tował nieznacznie Zielińskiegoll, piór- 
kowa: Chudy — Gołyński remis, lek- 
ka; Marciniak —— Buzowski remis, pół- 
średnia: 


Trzepizur — Musiał remis, 
| średnia: Dobosz poddał się Rajskiemu 
| w III r. półciężka: Kubicki II se Zry- 
wu Ostrowieckiego pokonał po drama- 
|tycznej walce Mechlińskiego na pkt. 
_ Zawodnik był kilkakrotnie na deskach 
do 9-ciu, i-miu i 6-<iu i tylko nadludz- 
kiu wysiłkiem przetrwał do końcu. 


prezes Czechosłowackiego Źwiązku 
Atletycznego — p. Zwierzyna. 


Malmö gromi 
Rec ng 7:0 
szwedzkiego mi- Ciężka: Myga prregruł e nicczysto wal- 


Francji "zącym Lickiem na punkty. 
zwycię-| W ringu sędziował 


Pierwszy występ 
strza jesiennego Malmó we 
zakończył się sensacyjnym 
stwem Szwedów nad Racing em. zwy- | Śląska, na punkty Nowacki (Gd), Ćwi- 
cięzcą Arsenału w stosunku 7:0 (d:0)!! kliński (Sl) i Michułka (Cz). 


Fedorowicz xe 


; wygrali bydgoszczanie w stosunku 10:6. | ciwnika i technicznie bardziej zaawan- 
Spotkanie to zostało unieważnione na 30waną. 


skutek nie stawienia się dwóch wysna-. | Pierwsze minuty upływają na grze 


U zwycięzców wyróżnił się Pokorski 
w bramce, Kamzela w obronie, Niery- 
chło w pomocy i środkowa trójka: Ro- 


czonych sędziów, Mimo protestu ze stro równorzędnej. Lechia niepotrzebnie da: gosz, Gożdzik, Kokot IL U pokonanych, 


ny Gryfu, władze Pom, OZB aweryfi- | je sobie narzucić grę półyórną, w któ- 
kowały to spotkanie zgodnie z wyni. rej przeciwnik dzięki lepszym biegom, 
kiem na ringu. Odwołanie drużyny to- i zapewnia cohie nieznaczną przewagę w 
ruńskiej do PZB zostało załatwione po- polu. Efektem jej jest zdobycie w 12 
zytywnie i powtórzenie meczu odbgdzie min. bramki prees prawoskrzydłowezo 
się w drodę w Toruniu, o ile Gryf spot- Rołka I. © 

kanie to rozstrzygnie na swoją korzyść, | Po zmianie pól, obraz gry całkowicie 
to będzie reprezentował Poinorze wraz się zmienia. Lechia stosuje grę przy- 
z drużyną bydgoską w drużynowych mi | ziemną, w której piłkarze Tarnowii są 
strzostwach Polski — zamiast ósemki | chwilami bezradni Tarnovia ôd 5 mi 
HKS Inowrocław. nuty niepotrzebnie gra na czas. Wyrów- 


mimo, Że zawinił jedną bramkę Dwu- 
rażny, bronił on wiele razy w ciężkich 
sytuacjach, następnie obrona: Rarwiń: 
ski i Pirych I, Kozioł i Pomykeła w 
pomocy oraz Kokoszka i Braty w na- 
padzie. 


14 
Mimo niepogody, na boisku zebrało 
się około 5.000 publiczności. Sgdziowa 
doskonale p. Alfred Nowukowski z War 


szawv. nie dopuszczając do osttcj gry. 


Nr. 94 


Wł. Łogiński 


DLR Lo Ź) ZDRADA 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Fo sg wymikłki: 
Lekkoatleci USA już przygotowani do Olimpiady 


"KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" zU. 


Prawo przedruku bez powołania ale na | 
trbódło zastrzeżone. | 
Waszyngłon w listopadzie. 
YSTĘPAMI w Południowej Ameryce 
zakończyli lekkoatleci amerykańscy 
swój sezon. Wyniki osiągnięte przez nich 
w minionym sezonie każą przypuszczać. 
że Amerykanie wygrają w Londynie więk 
szość konkurencji | zajmą pierwsze mie| 
sce w lekkoatletyce. Nawet przy wielkim 
szczęściu Szwedzi nie będą im w stanie 
zagrozić. Poniżej podaję dziesięć najiep 
szych wyników w każdej konkurencji. 


188 metrów: 
1. Lawler 10.3 
2. Dillard 10.3 
3. Patton 10.4 
4. Houden 10.4 
5 Ewell 10.4 
6. Mc Kenley 10.4 
7. Cianciabelia 10.5 
8. Mathis 10.5 
9. Conwell 10.3 
10. Carey 10.5 
Parker (r wiatrem) 10.2 

280 metrów: 
1. Mc Kenley 20.2 
2. Patton 20.4 
3. La Beach 1 20.5 
4. Parker 20.6 
5. Diliard 20.6 
6. Davis 20.9 
7. Ewell 21.8 
3. Cianciabelia 21.0 
9. Houden n.2 
10. Lawler 21.3 
Saunders ns; 
Guide 21.3 
Salinas 71.5 
Carey n.s 

41% metrów: 
1. Mc Keniey 46.1 
2. whitfield 46.3 
3. Bolen 46.9 
4. Guida 47.2 
5. Pearman 47.4 
6. Wachtier 47.5 
7. Mc Donneli 47.3 
8. Kerns 47.5 
9. Berger 47.6 
10. Cochrane 47.7 


A 100 I 200 metrów przypuszczalnymi 

reprezentantami będą Patton (100 I 
200). Ewel! (200) jako „murowani”. Partne- 
rzy ich zostaną wybrani z grupy Lawier— 
Houden — Mathis. Na 400 metrów wobec 
łego, ża Mc Keniey startuje w barwach 
Jamaikl pozycje Bolena | Whlitielda jaka 
czołowych przedstawicieli na tym dystan- 
sie wydają się być niszachwiane. Wynik 
whitfieda, Jaki osiągnął on w ostatnim 
starcie sezonu (Chlle) predystynuje go do 
równe] walki z Mc Kenieyem w Londynie, 
jakkolwiek ten ostalnl osiągnął ne. pre- 
stej bieżni fenomenalny wynik równych 
45 sekund. Należy się liczyć także r nle- 
spodzianką, jaką może sprawić Parker na 
100 1 200 metrów w przyszłorocznych ell- 
minacjach. 


8 metrów: 
1. Fulton 1:49.8 
2. Perkins 1:50.4 
3. Clifford 1:50.8 
4. Pearman 1:50.9 
5. Dlanettl 1:51 
6. Whitfield 1:51.6 
7. Barten 1:52.9 
8. Knowies 1:52.9 
9. Nowicki 1:53 
10. Grosholtz 1:55.1 

1566 metrów: 
1. Dodds 3:9 
2. Karver 3:52.9 
3. Perkins 3:55 
4. Mack 3:55.5 
5. Gehrman 3:53.9 
4. Rehberg 3:54 
7. Quinn 3:54,2 
8. Hulse 3:55 
9. Thompson 3:56.2 
10 Sparks 3:57.3 

Twoomay 3:57.3 

5000 metrów: 
1. Stone 15:02.7 
2. Martin 15:30.2 
3. J. Thompson 15:41.7 
4. Quinn 15:47.8 
5. £łow 15:51.6 ; 
é O'Toole 15:59.3 


ulton osiągnął swój czas w Nowej Ze- 

łandli ne początku roku I nle zbiltył 
się już nigdy do niego. Na 800 merów 
Ameryka wystawi prawdopodobnie Whit- 
flelda I Pearmana, którzy mają najwiecej 
widoków nn poprawienie swych wyników. 
Perkins, Clifford I Dlanetti należą do tej 
grupy. 800 metrów będzie zduja się jady. 
nym dystansem średnim, gdzie ameryvka- 
nie mogą mieć szanse, gdył cała wymie- 
niona piątka może zejść znacznia niżu 
1:50 min. Na 1500 metrów Dodds, jeśli zda- 
cyduje się na start może mieć mio;sce 
w finale olimpijskim ! na tym się skoń- 
czy jakkolwiek bił on Jak chciał Szweda 
Gutłafssona. Na 5000 metrów Amarvka ie 
nie będą miell nic do powiedzenis. 


10.000 metrów: 


1. Quinn 31:55 
2. Rafferty 32:09 
3. Me Mitchell 52:40 
4. Zoellner 32:57 
5. Neiding 32:59 
é Me Cluskey 33:16 
7. Lucas 35:19 
8. O'Toole 33:20 
9 Solton 33:51 
10. Walsh 33:57 
Maso" 

1. Vogel 2:40.11 
2. Crane 2:42.11 
3. Steiner 2:43.49 
4. Cote 2:44.31 
5. White 2:45.10 
6. Smith 2:46.25 ' 
7. Kelley 2:47.24 
8. Morton 2:49.07 Æ : 
9. Murphy 2:51.13 
10. Maninen 2:55.03 


lekko 
maratonie bostońskim I zagrażatł stale Hie- ' 
tanenowi. Jest to młody biegacz. na któ- 
rego Amerykanie bardzo 
szłym roku. Zrozumiałe, że na 10.000 me- | 
trów będą 


dynie. Szwed 
amerykańskiego tournee 
gularnie ostatni 
niach. Na 110 metrów parę Dillard—Porter 
nle pobije nikt w Londynie, chyba żeby 
się przewróchii. 
rencyjny na 400 metrów. Będąc w Europie 
przegrał raz ze Szwedem, ale wtedy kiedy 
się włażnie przewrócił. Connor biegał ten 
dystans dwa rary w tym roku. Na trenin- 
gu prrebiegi ten dystans niżej 52 sekund. 


UWAGA: W spólkaniach Ligi 


OGLA w maratonie europejscy biega- l 
cze nie mogą lekceważyć Pokonał on 


Fina Mulnonena w tegorocznym '! 
i 


liczą w przy- | 


Amerykanie tylko statystami. i 


110 metrów płotki: 


1. Dillard 13.9 

2. Finley 14.0 
3. Porter 14.0 
4. Dixon 14.0 
5. Miiler 14.0 
é Cumming 14.1 
7. Simmons 14.1 
8. Scott 14.2 
9. Bradley 14.2 
10. Snyder 14.2 
Ysotevlch 14.2 
Nicho} 14.2 
Erfurth 14.2 
Leming 14.2 

200 metrów płotki: 
1. Dillard 22.3 
1. Porter 22.7 
3. Lefebre 22.9 
4. Scott 25.1 
5. Hofacre 25.5 
é. Price 25,3 
7. Johnson 237 
8. Simmons 24.0 
9. Ysotevich 24.1 
0. Lawrence 24.1 
40 metrów plotki: 

4. 3mith 51.8 
t Conner 52.7 
5. Kirk 53.5 
4. Hofacre 55.3 
3. Rose 54.0 
6. Cochrane 54.1 
7. Aun 543 
8. Bigley 54.6 
9. Boven 54.8 
10. Cones 55.0 


A 110 I 400 metrów Amerykanie po- 
winni być bezkonkurencyjni w Lon- 
Lidman w czasie swego 
przychodził re- 
we wszystkich spotka- 


Smith będzie bezkońku- . 


Skok w dal: 
1. Steele 8.08 
2. Wright." 7.86 
5. Mc-Even 7.70 
4. Scott 7.60 
3. Miller 7.53 
6. Johnson 7.49 
7. Robertson 7.38 R 
8. Lewis 7.38 
9. Davis 7.38 
10. Monsheln 7.38 
rów nie 
Skok wzwył: 
1. Vesle 2.04 cm Juniorów 
2. Wiesner 2.04 ,, 
3. Scońeld 2.03 3 
4. Steon 2.00 „w 
5. Coftman 1.99 „ g 
é Adleman 199 n 
7. Moody 1.96 s 
8. Rom 1.96 „ 
9. Revalie 1.96 „ 
10. Kaszuba 595% 
Monscheln 1.95 „ 
Wisiocki 1.95 a 
Folitis N 4. 
Albritton 195 „ 
Skok © tyczce: 
1. Smith 4.49 Czak 
2. Morcom 4.45 
3. Meadowa 4.34 
4. I. Moore 4.32 
5. 8. Moore 4.28 


KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" P. 8. 
Kupen Nr 5. Niedziela, 58 listopada 1947 


1) Polska — Czechosłowacja (mecz 3a- 
pańniczy) 


2) Warta — Wista 
5) Lechia (Gdańsk) — legla (Warszawa) 


4) Tarnovia — Widzew (łódź) 


S) Balidon (Katowice) —  Siemlanawi. 
czanka 


kój 


10) Wisła — AZS (Kraków) L, Kosrykowa 


KG: — © K. $. (Poznań) L Koszy.| | | | 


12) Znicz — AZ$ (Warszawa) L Koszyka. 


1 


O AM 


....... o o » Adres 


6. 
7. 


10. 


- 


B omua gna 


Boewnuann< 


ry 


j oszczeple. 


e afa mN a 


liborz, ul. 


07 a (eż ną W MO E T E WY 


(Kupon wyciąć) 


m p DA Re a 


Richards 
Rassmussen 
Kring 
Montgomery 
Nichols 


Rzut kulą: 


Fonville 
Thompson 
Wasser 
Delaney 
Shipke 
Gordien 
Mayer 
Lampert 
Piderit 
Davis 


‘Raut dyskiem: 


Fitch 
Gordien 
Sheehan 
Kadera 
Dye 
Thompson 
Dodge 
Wibbels 
Flood 
Mayer 


Rrut eszxczopem: 


feymour 
Biles 
Picarte 
Held 
Grote 
Likens 
Yexera 
Salisbury 
Smith 
Steers 


Jeżell 


Bennett 
Felton 
Fischer 
Styrna 
Bumham 
Dreyer 


rozgrywano 


4.27 
4.27 
4.27 
4.27 
427 


oraz 12 dalszych skoczków po 14 stóp — 

426 m 
N IE wydaje się, aby ktoż mógł zagro- 
zić Amerykanom w Londynie w skoku 

w dal. W skoku wzwyż jedynym ząwodni- 

klem, kórego obawiają 

| jest Szkot Paterson. Skok o tyczce wygry- 
wali Amerykanie na wszystkich olimpia- 
dach z wyjątkiem jednej I nic im nie za- 
grozi i teraz. 


się Amerykanie 


W kull I dysku Amerykanie będą pre- 
tendowali do pierwszych miejsc. Jedynie 
Rosjanin Lipp I Włoch Consolini będą w 
stanie im zagrozić. Należy zwrócić uwagę 
na poprawę wyników amerykańskich w 
Amerykanin 
utrzyma się w formie może wówczas na- 
| tape największa sensacja lekkiej atletyki. 


Seymour 


zut młotem nie jest popularny w Ame- 
ryce stąd brak innych wyników niż 
2 mistrzostw Ameryki. 
danych w trójskoku. W konkurencji senio- 
trójskoku nawet w 
czasle mistrzostw Ameryki. W konkurencji 
najlepszy wynik miał 
14.05. Równiet bleg na 3 km z przetzko- 
dami rozgrywany jest raz rocznie na ml- 
strzostwach Amerykl. 


Brak jest również 


Tegoroczny zwycię- 
zca Forest Efaw miał czas 9:325, co Jest 
niezłym czasem na stosunki amerykańskie, 
ale nie daje wiele szans na olimpiadzie. 


Nie znam dokładnie tegorocznych najlep- 
` 


Albans 


S. AJ). 


szych wyników europejskich wydaje mi się 
jednak, że Amerykanie na podstawie tego- 
rocznych wyników mogą myśleć o wygra- 
niu 100, 200, 110 pł., 400 pł., skoku w dal 
wzwyż | o tyczce, kuli, dysku i młota, 
sztafety 4)(100 I 4400 m. Jednym z pierw- 
szych trzech będzie Whitfield na 400 m. 
W swych „mocnych'” konkurencjach mogą 
Amerykanie liczyć nawet na zdobycie 
pierwszych dwóch miejsc. Sukces amery- 
kański będzie w Londynie znacznie ła- 
twiejszy nił na poprzednich olimpiadach, 
gdyż zwycięstwa Europejczyków rozstrrelą 
się na szereg narodowości. Ogólnie przy- 
puszcza się tu, że Srwecja zajmie drugie 
miejsce, a Anglla trzecie. Niewątpliwie 
Europa poprawi swoje wyniki w przyszłym 
sezonie, ale lekkoatleci amerykańscy także 
spodziewają się poprawy wyników. Należy 
się także llczyć, że Ameryka Południowa 
odegra tym razem także pewną rolę w 
lekkoatletyce. 


W Anglii sport hippiczny znajduje wielu zwolenników, nawet wśród najmłoć 


szych, którzy s sapałem, jak to 


pierwszeństwa 


Pierwsza myśl jest najlepsza ... 


zapewnia zdobywca 66.000 zł w konkursie 


„Zgadnij kto wygrać 


IENIĘDZY nie znajduje się na u- 
licy, ale można je zdobyć, uczest 
micząc w konkursie P, K. Ol. pt. „Zga 
dnij, kto wygra”, 66.416 zł. zdobył w 
ub. tygodniu czytelnik „Przeglądu 
Sportowego” Jerzy Bujakowski, mie- 
szkaniec Warszawy, odgadnąwszy dzie 
sięć wyników z jedenastu, będących 
tematem konkursu. 
Do szczęśliwego 
szej nagrody wybraliśmy 
po ogłoszeniu wyniku, 
Młody, silnie zbudowany mężczyzna 
z uśmiechem przyjmuje nasze gratula- 
cje. 
— Starczy mi teraz gotówki na u- 
czestniczenie w konkursie P. K. Ol. 
przez kilkadziesiąt lat — zapewnia. 


zdobywcy pierw- 
się zaraz 


— Przeznaczy pan chyba i na in- 
ny cel część pieniędzy — wtrącam. 

— Najpierw muszę wybrać się na 
urlop, Uczę się w Liceum Telekomu- 
nikacyjnym i w czasie wakacji odby- 
wam praktykę, nie mam więc możno- 
ści na wypoczynek. 

— Najbliższe ferie jednak, dzięki 
gotówce, spędzę w którymś z zimo- 
wych ośrodków sportowych. 

— Czy uprawia pan sport? 

— Ależ oczywiście — odpowiada 
szczęśliwy zwycięzca, kierując głowę 
w kierunku zawieszonej pod sufitem 
piłki. Uprawiam wszystkie gałęzie 
sportu. 

— Do jakiego klubu pan należy? 

— Do żadnego, Chciałem iść do 
„Społem", Ale na pierwszym trenin- 
gu bokserskim trener powiedział mi, 
że nie będzie ze mnie pociechy i wię- 


Wykaz firm przyjmujących kupony: 


| 20 zł. 


Koszykowej nie ma remisów. 


„impet* — Al. Sikorskie- 
go 18 (dawniej Al. Jerozolimskie). 
2. Kolektura „Aijot* 3. Horodyska i $-ka 
Puławska 20. 
3. Kolektura M. Podczerwińskie] — ło. 


4. Kolektura łukawskiej — Słupecka 2 
tróg Grójeckiej). 


Numer kuponu ss s » » » Sprzedano znaczków otlmpijskich a 20 zł s.s. 


B. Firma Z. Chudzicki — Saska Kępa. 
al. Francuska 41. 


4. Pirma Wisznichi f Ruszeczowska — 
Praga, ul. Targowa 54. 

7. Firma „Werbjana”, Warsrawa, al. 
Piusa 39, róg Lwowskiej. b 
Kolektura Maliszewski, Targówek, wi. 
Białołęcka. 

Agentura Ogłoszeń „Wiedza”, ul. Mar- 
szałkowska 1. , 

RADOM: Pirma R. Staniszewski, ol. Że- 
romskiego 2. 

SIEDLCE: Firma „Adachna”, ul. święto. 
jańska 5-A. 

ŁÓDŹ: Biuro Reklam  „Wiedza*, ul. 
Piotrkowska 70. 

firma „Start, wi. Piotrkowska 124. 


Księgarnia „Wiedza”, ul. Piotrkowska 45. 

KATOWICE: Pirma „Sport”, ul. 5 Ma- 
ja n. 

CHORZÓW: 
ność 8. 

BYTOM: Firma J. Bocraj, ul. Dworcowa 
m. b 

SOSNOWIEC: Firma Bata", ul. 5 Maja 9. 

RYBNIK: Hotel Polski, W. Myśliwiec, ul. 
5 Maja 9. 

ZABRZE: Firma „Siart R. Dynowski, ui. 


Firma 3. Dinges, ul. Woel- 


Gen. śtwierczewskiego 4. 
KRAKÓW: Spółdzielnia „Sport, Rynek 
Główny 6. 


Polski Związek Turystyczny, ul. Szpital- 
na 50. 

Firma „Ton“ T. Zawojski, 
masza 26. 

Firma A. Gramatyka, Maly Rynek 7. 

POZNAŃ: Firma Radulski |  Bardziński, 
ul. Fredry 15. 


ul. $w. To- 


Poznańska Filatella, ul. Armli Crerwo: 
j aej 2. 

Firma „Petoprace”, ul. Marszałka Fo- 
cha 51. 

Drogeria „Baliycka", ul. Dąbrowskiego 
14-16. 


Firma Mikołajewcka | Sobecki, ul. Da- 
szyńskiego 82. 

GDAŃSK: Kolektura w. Stefański, 
Wrzeszcz, ul. Bariickiege $. 


GDYNIA: Dom Sportowy Kamiński i Krey- 


janowski, ul. Świętojańska 49. 
SOPOT: Blure ogloszeń „Pante*, 
wolności 10, róg Rokassowskiege. 


cej nie poszedłem, rezygnując z karie- 
ry zawodniczej. Raczej „sportuję”, jak 
mówią, mie śniąc o laurach. 

(Iluż to z nas zrezygnowałoby z lau- 
rów, mając forsę, pomyślałem). 

— Kiedy zapoznał się pan z „Prze- 
glądem Sportowym”. 

19-letni chłopak namyśla się, ale 
matka w tej chwili z drugiego pokoju 
pokazuje ręką tak wymownym ge- 


stem, że jasno wynika, iż od lat 
„szczenięcych”. 
— Miałem starszego brata, który 


zbierał „Przeglądy Sportowe". Bar- 
dzo chętnie przeglądałem stare rocz- 
niki. A powojenne „Przeglądy“ mia- 
łem od pierwszego numeru. 

— W „Przeglądzie" można wiele 
ciekawych rzeczy przeczytać i zorien 
tować się, jak było rzeczywiście na 
boisku. Inne pisma nie grzeszą obiek 
tywnością. Dzięki „Przeglądowi' orien 
tuję się całkowicie dobrze w sporcie. 

— Czy grał pan w konkursie od 
pierwszego razn? 

— Niel Dopiero drugi raz zagra- 
łem. Ale teraz będę stale już uczest- 


Hippika dla dzieci 


Rok 


widać na zdjęciu, walczę e pa 


niczył. Miałem trochę szczęścia, 
ba próbować, może będę miał go 
cej. Ten konkurs, to nawet niezły p 
mysł — znowu uśmiecha się Bu 


kowski, 
— Czy będzie pan grał na wię 
ilości kuponów? 
— 0, co to, to nie. Pierwsza myl 
jest najlepsza i trzeba ją skupić w je- 
dnym kuponie. 


— Inni mają inne zdania i wybie- 
rają po kilku pewniaków, a z resztą 
wyników kombinują nawet na kiłku- 
nastu kuponach. Ale ja będę wierny 
swej zasadzie. Może zdarzy się, że je- 
szcze kiedyś wygram za 40 zł. więcej 
niż 66 tysięcy. P ) 

— Czy następny kupon będzie za- 
wierał znów te A-klasowe mecze? — 
pyta p. Bujakowski. 

— Niel Zaczyna się już koszyków- 
ka. Wymieniam kilka spotkań, Mło- 
dzieniec skrzętnie notuje i już za- 
czyna układać typy na następną nie- 
dzielę. 

— Czekam na „Przegląd”, na któe 
rego kuponie będę. grał zawsze — 
zapewnia na pożegnanie. 


Typy konkursowe 


„Przeglądu Sportowego" na str. 4-ej. 


Kilka słów 
z historii piłki koszykowej 


Za kilka dni rusza do boju 
jako pierwsza z lig państwowych, li- 
ga piłki koszykowej. Okoliczność ta 
nie jest przypadkiem, © dowodzi, że 
popularność koszykówki wzrosła do 
tego stopnia, iż samo życie wysunęło 
ją na czoło zagadnień w Polskim 
Związku Piłki Ręcznej. 

W związku ze zbliżającymi się roz- 
grywkami ligi koszykowej warto 
choć pokrótce zapoznać się z historią 
tej gry. 

Ojczyzną koszykówki jest Amery- 
ka, skąd w  triumfalnym pochodzie 
przeszła do Europy. Koszykówka jest 
jedną z najmłodszych gier, zespoło- 
wych, a powstała na drodze rozumo- 
wania i refleksji. 

W 1892 r, na uniwersytecie YMCA 
w Springfield Massachussets w USA, 
dano słuchaczom zadanie stworzenia 
gry zespołowej, odpowiedniej do se- 
zonu zimowego. Podstawowymi wy- 
tycznymi dla gry miały być: uprawia- 
nie jej w każdej przeciętnej sali, 
sprzęt i ubranie zawodników miało 
być proste i tanie, wreszcie gra mia-| 
ła być łatwa do nauczenia. Najlep- | 
szymi okazały się prace dr. Gullicka | 
i Naismitha. | 

W ten sposób powstała jedna z naj- 
piękniejszych gier. 

Jedną z podstawowych wytycznych 
koszykówki jest moment wychowaw- 
czy. Koszykówka hołdująca grze tech 
nicznej, myślowej a zarazem dżentel- 


meńskiej stała się jednym z najważ- | fu w ubiegłym sezonie: 
niejszych środków wychowania oj 


nego. 


zy rozwojowe. Początkowo grano pił- 
ką rugby, a kosze podobne były do 
koszów na papiery. Boisko podzielo- 
ne było na trzy części. Ilość graczy 
była początkowo nieograniczona, po- 
tem stopniowo zmniejszano ją, aby 
poprzez 9 i 7 przejść do 5. 

Już rok w powstaniu jej w Amery- 


ce koszykówka przeszła do Europy, dzie się 7 lutego w Sztokholmie. 


Koszykówka przechodziła różne aN 


przede wszystkim do Anglii i kolonii 
angielskich. Po pierwszej wojnie 
światowej rozpoczął się triumfaln 
pochód koszykówki w innych krajac 
europejskich, głównie dzięki YMCA 

W Polsce spotykamy koszykówkę 
początku XX wieku w Krakowi 
Lwowie, a co jest charakterystycz: 
wprowadzono ją najpierw w szkoł: 
Żeńskich. 

Pierwsze kursy zorganizowane p! 
YMCA odbyły się w r. 1919 w Bi 
wieży i Modlinie, w 1920 r. w Ł 
i Warszawie. 

W 1922 r. koszykówka znala 
po raz pierwszy w programach mi- 
strzostw międzyszkolnych w Warsza- 
wie. i 

Na boiska klubów sportowych ko- 
szykówka weszła w 1926 r. i od tej 
pory zaczęła entuzjazmować zarówno 
graczy, jak i publiczność. 

W 1933 r. wprowadzono do naszej 
koszykówki przepisy w interpretacji 
amerykańskiej, 


Nołatnik 
kolarza 


% Czołowy kolarz emigracji naszej 
we Francji, Marcelak, przyjął obywa: 
telstwo francuskie. 

x WOŻkKol. ustalił listę dziesięciu 
najlepszych kolarzy szosowych w okrę- 
1) Napierała 
(Sarmata), 2) Kapiak  (Elektr.), 3) 
Rzeźnicki (SKP), 4) Siemiński (EL), 
$) Wrzesiński (ZZK), 6) Bański (Sar. 
mata), 7) Wiśniewski (Sarm.), 8) Ol 
szewsli (Sarm). 9) Bukowski (MKS), 
i 10) Bober (MKS). 

yk Mistrzostwa świata organizuje w 
1948 r. Holandia prawdopodobnym ter- 
minie 20 — 29 sierpnia. Mietrzostwa od 
będą się w Amsterdamie. 

yk Doroczny kongres kolarski odbę: 


St. 4 


Bońserzy przegrali w Bralislawie 9:7 


Czechosłowacy wystawili najsilniejszy skład | 


EWANŻOWE społkanie poalsko-cze- 
chosłowackie na ringu w Bratisła- 

wie zakończyło się zwycięstwem gaspa- 

9:7. Jest echarakterystyczna, iż 

wystawili i tym razem niemal 
Nyezną drużynę jak w Pradze, zmio- 
jąc tylko zawodnika w piórkowej, w 
órej zmniest Hudaka startował Kell- 
er. Nasuwałohy to pewne sugestie, że 
albo Czesi chcieli zadokumeniować, że 
eg istotnie dużo silniejsi ad Polaków, 
lub leż uważają ósemkę polską «a tak 
silna, ij obawiali się wystawić w Bra: 
tisłowię zespół rczerwowy, jak to myć 
my uczynili w Łodzi po ofiejałnym me. | 
gu Polske — Czechosłowacja. 

czy ewak, mecz w Beztisławie 
iódł wyrnźnie, że wysoka przegrana 
rądze nie była usprawiedliwione = 
dług zdania kierownictwa naszej cks 
cji, spotkanie w Brstinąawie winno 
ńczyć się w najgarszym dla nas pa. 
wynikiem 8:8. A trzeba lu natych- 
ist podkreślić, iż zespół polski w 
bajm meczy wypadł na ogól słabiej, 
dynie Chychła był nieco lepszy. f 
fowiński stoczył na  Słowaczyźnie | 
niej więcej taka sama walkę co si 
jdlachem w Pradze. Bązaraik wtym 
am Hosunka pokonał Zacharę.. 8 
Pradze po takiej samej walce przy: 
mu porążkę.. Rądemachor i za 
ngim razem stoczył cówną walkę | 
ing | zasłużył na remis. Na tle groż 
mege Tormy zupełnie dobrze wypadł 
Nowara, który blokował dobrzę i da- 
piero w trzeciej rundzie osłabł. 
W maszej Majdloch pokonał Sowiń. | 
skiegę. Przewaga Czechą trwała przez 
trzy rundy. 
W koguciej Bazarnik wygrał z Zacha 
sa. Polak był zdecydowanie łepzzy we| 
wszystkich rundach. Kilka celnych clo- | 
sów dosiągło szczęki Zachary, który w 
pownej chwili wydawał się nawet za- 
mrecsony,.W ratisławie Bazarnik miał | 
mnaeznie lepszą końcówkę niż w Pradze, 
Ąnutkiowicz zwyciężył Kellnera. Prze- | 
„walaka trwała praca cały czas wal. 
ki. Czech ratował się trzymaniem. Kil. | 
ka razy w ciągu walki był ən aroggy: | 
Kellner jest niezłym zawodnikiem: 
były momenty wałki, w kiórych potra- 
fil wykerzystać błędy Antkiewicza i kil. 
ka razy zrewaniewał się dość zzecaymi 
śrafieniami. 
Rademacher przegrał s Petrina, Na 
ogół walka wyrównana, ale w H run- 
dzie ólązak skutecznie atakowgł i avią: 
gng? przewagę. Natomiast w 3 rundzie 
Rademacher przechodził okres słabości. 
Ped koniec walki dazak znów odzysku: 
je inicjatywr I jc nądal równorzędnym 
przeciwnikic:n. 


r 


vs 


się i Polak osłzbnie w 1 rundzie. Tak 
się jednak mie małą — Chychła wytrzy- 
mał iempo do keńca meczu. 


Torma wygrał z Nowarą przez dye- 
kwalifikację w $ r. Publiczność spodzie 
wała się, be miecz zakończy cię już w I 
rundzie uokaulem — to jeż była bardzo 
zdziwiona, gdy Polak przez dwie run- 
dy stawiał skuteczay opór. Sił jednak 
już zabrakło w trzeciej — Nowara wy- 
daje się być ademolowany, muje sig 
ca chwila trzymaniem i sędzię ringawy 
p. Derda dyskwalifikuje go. W czasie 
spotkania Tomes olrzymał również ©- 


strzełenie zą chwytanie į okręcanie prze 
ciwnika. i 


Szymura wygrał z Nętuką.. i te w 
tym samym stosunku co w Pradze, gdzie 
po podobnej walee przyzpano mu pe- 
rażkę. Przez dwie rundy Polak atakuje 
i Neuka nie dochodzi do głosu. Dopie- 
re w trzeaiej Netuka zaczyna stawiać 
Rieco ękuteczniejszy opór i gtłarcie to 
jes niema] wyrównane, jednak s nie: 
anaczag przewagą poząańczyka. W erm 
aie tago pojedynku wiele ciotów Netu- 
ki trafiło w powietrze. 

Rademacher pokonał sdecydowenie 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Klimeckiego. Walka ta byłą miało cie- 
kawa i bez historii, przypominałn bez. 
barwne spotkanie praskie. I tym razem 
Rademacher górował szybkością. 


| Organizacje miodzieżowe 


współpracuj 


Polski Związek Lekkoatletyczny zor: 
gnniaował konfereneję z orkanizacjaraj 
młodzieżowymi, na którą przybyli 
przedstawiciele: QOMTUR, K. C. Związ: í 
ków Zawodowych, ZWM, ZHP i ZMW 
Wiçi. Z zaproszonych zabrakła Zw. Ša- | 
mepomocy Chłopskiej, Centrali AZG i | 
Kom. Gł. M, ©. | 

Celem zebrania był projekt współpra- ! 


Nr. 4 


ep O 


g z P.Z.L. A. 


szczągóły współpracy organizacji mło- 


dzieġawych a PZLA pa odcinkachę 
organizacyjnym, wyszkoleniowym i 
sRortawyim. 


Kalendarzyk 
lekkoatletów 


Sodzię newraląym byl Węgier =F | cy na odcinku lekkqatlelycznym. Mysl | Wedlug projektu PZLA kalendarzyk 


ray; ze strony polskiej punktował pro- 
aes Biejewicz, a czeskiej == p. Kacza. 
Na ringu prowadzili walki na zmaiuny 
pp.: K., Derda i płaby Czech Dublon — 
Widzów około 3.008. 

Na mecz przybHdi do Braiisławy des 
legaci Związku Austriackiego, którzy 


tę prezes PZLA ujął w sława: 

— Jeżeli będziemy pracowali wspól | 
mie, wówczas będzie nas te taniej kosz- | 
towało i z pewnością robotą będzie Ah 
konywana lepiej. 

Zebrani zgodnie przyjęli prąpogycję 
współpracy. Delegat ZWM ze swej stro- l 


jimprez na 1938 r. przedstawia się ne 


stępu;ąca: 

W lutym: 7 i 6 zimowe vkręgowe mi» 
atrzostwa Polski w hałi,”38 — zimowe 
mie rzostwa Polski w hali. 

W kwietniu: 25 — bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polki pań w Olsztynie i 


starali się © nawiązanie kontakta z Po-|ny zaproponował, aby wyzyskując etały Banów w Lublinie, 


Jakami. 


Radomiak mistrzem Warszawy 


po zwycięstwie nad Grochowem 10:6 


O RAZ pierwszy w historii pie 

Ściaretwa warszawskiego — mecs 
bokserski odhył się w sali Romy. Zdają 
się, ża 
spotkań sporiowych w tym miejscu na- 
potka się pa zdecydowany apór lydzł, 
którzy są zdania, że boks profanuje 
przybytęk vatuki. I tak  pięściarstwo 
warszawskie będzie nadal bezdomne, 


Tytuł drużynowego mistrza Warga- 
wy zdokyją ósemką Rądomiąka, którą 
zdęcydowanię pakenała Grochów 10:6. 
Zespół Radomiaka by? więcej bojowy į 
twardy i dlatego zasłużenie zdobył pra- 


szych bojach o miączostwą Polski. 


W drużynie zwycięzców najlepiej wy- | 
padli: Sieradzan i Wasiak, Bieradzan 
sozwięzał doskonałe walkę na dysanz, 


jednak dalsze ergąnisowanie | 


| vaali aa ciosem”, sarajue sig wykorzy 


demonstrując groźne i szybko wyprową- | 
dzane ciosy. Szkoda tylko, że w trzeciej | 


rundzie, gdy już miał dużą przewagę | 


|punktowę nie uważał na krycię i dla- 


tego zainkasował kilka niepotrzebnych 
uderzeń. Wasiak bezsprzecznie oszlifo- 
wał się technicznie — walezy coraz le- 
piej taktycznie, a jego riosy są już wię- 
cej wypracowane i tracą charakter przy- 
padkowości. 


W Grochowie tym razem hył pajlen: 
sy Sobkuwiak, który stączył dobra 
walkę s Gzortkiem, będąc zupełnie rów 
norzędnym przeciwnikiem. Chwilami 
Sohkowisk był b. niebẹzpieczny dla 
Częrtką — traliają: go celqie i mocno, 


W muszej Pniora przegrał na skutek 
dyskwalifikacji z Przybytniewskim. Po 
czątkowe prowadził Przybytniewski, ale 
kilkə celnych uderzeń pod koniec run: 
dy decyduje o przewadze Patory. Dru- 
sia starcie prowadzone jest b. nicczy: 


Bo, ia w czasie walki etrzypiał ań dwa | gle w ramiona. Jednogzośnię 5 gangiom 
Qstrzeżenia. Jedno za przytrzymanie się Patora iqkasuje kontrę, która rzuca go 
liny, drugie jakoby za hyt niski unik. | na deski i zamracza. W drej r. Palora 
Już na początku meczu Chychłą zasbo- | przerzuca przez siebie Przybytiewskie: 
czył Kuudelę atakami s doskaków. Na: | go, który fika w powietrzu kosiąłką. 
tarcia Częche kończą sie pa większej, Dostaję an pa to oMrzeźcnie, W dalszym 
części skutecznymi kontrami Chychdy. | riągu walka jost niecaysta j na ząwąd: 


| muda zdołał przeprowadzić walkę w 


Chychła zremisował z Koudelą, mi: sto, Obaj przeciwnicy wpadają sobie cią 


ośrodck lekkoatletyczny w Qlsztynie | 


pskolić tam na  przodowpików człon: | 
ków poszczególnych organizacji mło- ; 
dzieżowych, którzy następnie instruowa- 
liby w terenie. Projekt ten leżał rów. | 
nież w planach PZLA, wokec czego do | 
Olsztyna pojedzię wkrótce pg pierwszy 
6 tygodniowy turnus po pięciu członków 


niewski znów jest przerzucony przes Pa | Radomiak coraz częściej atakował z| OMTUR, KCZZ, ZWM i ZHb. 


torę i ten ostatni zostaje zdyskwalifiko- 
wany, 

W koguciej Sieradzan wygrał s Szat- 
kowskim, majas wę wszystkich rundach 
przewągę Niemal przes eały ezag wal- 
ka toczyła sję na dystans, W 2 r. pre: 
wa Sierądzgna rzuca na mątę Sgątkow- | 
skiego do R. W $ r, Sieradzan poluje 
na stilne ciqsy:i zhytnic odkrywa się, 
kosztuje go to zainkasowanie kjlkn ceļ: 
nych ugdęrzeń, 


Croptek nieznaczpie pokonał Sohka: | 


i j wiałęa. Walka ta ewa zażartaścię przy: 
| wọ reprezentowania Wąrszawy w dal: |pominała przedwojenąe matkania Rav |z Gniewoszem. Gniewosz jakkolwiek 
|bęle =- Czartek 


(aala „Celosseuw*). 
Obaj rywale alakowali sig wzajemnie, 
ale Czortek był niecą szybszy. Obaj 


| 


saé najnnicjszy hlad przeciwnika. W 
r. Sobkowiak znalazł się na monieł 
na deskach, potrafił się an zrewanżować 
wieloma npichezniecenymi sitrpami, któ: 
re niewątpliwie adczuł Czosiak. haj | 
nad podzicwąnie dobrze wztrzymali do | 
końca duże tempo walki. 


Komuda wyśrał z Kosińskim, ale 
miał wiele kłopotu. Początkowa Ko- 


zwarciu, ale w następnych starciach | 
bAi | 


f 


= 


ZBSS ZMIENIŁ SIEDZIBĘ 


Nowy adres Zarządu Glównogo Zwiąr- 
ku Robolniczych  $towarzyszeń Sporo- 
wych 8. R. (Z. R. 6. 6.) bizmi: Węrszowa 
Al, Marsz, $ięlina 54 m. 1. 


IATY kupon konkursu różni się od 

poprzednich. Mocs _ zupaśniczy 
oraz rozgrywki ligi koszykowej uros- 
maicają jesicnno - zimowy kupon. 


Jak już zapowiadalifśiny, organizało- 
rzy konkursy RrACGRĘ nawet w najbar- 
dziej martwym sęzonie dąć możność’ 


sgadywania wyników w różnych dzię: 


| niakicm, który 


dystansu I wówczas jego ciosy stawa- 
ły się groźne dla Komudy. Po walce 
Komuda skarżył się, że kilka uderzeń 
bardzo datkliwie odczuł, 


Wasiak zdecydowanie pokonał Tom 
czyńskiego. Tym razem Tomcąyński 
walczył jąkoś bez wiary w zwycię- 
stwo i jego kontry nie były gkyłecz- 
ne. Pozostawał on «byt wiele grasu 
w defensywie, a dapiere do natarcia 
przeszedł pod sam kcnieg walki, gdy 
już było za późno. 

Kolczyński zdobył punkty w walce 
brał udziął w  reprezentącji — n'e 
stawił się na ringu i trzeba było cze- 
kać na mięgo przez dobre kilka mi- 
nut, Walka trwała b. krótko. Kolczyń- 
ski ruszył zupełnie odkryty i otrzy- 
mał kilka czystych ciosów, a (inie- 
wosz po zainkasowaniu kilku uderzeń 
zrezygnował z dalszej walki, 

Archacki pokonał Kraka przez dy: 
skwalifikację w 3 r. na skutok nis- 
czystych ciosów. Krok jeszcze raz do- 
wiódł, że jest doskonałym materia- 


łem na boksera. W lej chwili jest cią- | 
igle zbył sztywny i mało ruchliwy | warzyskim meczu OMTUR Będzin, wy- 


Krok kilka razy groźnie trafił. 
Kotkowski w kilkanaście sękund 
rozprawił pię z początkującym Woż- 
zapędzogąy do rogu 
był zamroczony. i sędzia przerwał 
męcz. 
Sędziował w ringu p. Lisowski, 
LG. 


Przyjęto projekt, aby organizacje mło 
dzieżową w każdym województwie na- 
leżały dą poszczególnych QŹL. 

Wyniki konferencji nąleży uznać za 
gałkowicie pozytywne. Na następnej, xa 
f tygodnie będę dh 


| 
przezół 
śląskie 


opracowane dalsze 


% PZPN nakazał AK5 Chorzów za- 
płacenie w ciągu 7 dni, kwety 7% tys. zł 
KS Rosavia Rzeszów. Sumę tę chgrzo- 
wianie mają zapiacić jako odszkodowa 
nie za dwukrotne nie przylocie na zę- 
kon'aktowanc spotkania PA 


dą Rzeszęwą. 


% Brom (Ruch Chorzów), dostał zę: 
każenia krwi, wskutek czego będzie mu 
siał przez dłuższy okree czasu pauzo- 
wać, 


% W meczu pingpongowym © mi: 
| strzostwo alęskiej ligi AKS Mikołów, pa 
kona? RKS Batory Chorzów 3:1. W to 


| grał s Harcerskim KS Sosnowiec 5:4. 


% W meczu bokserskim e mistrz. kl. 
B ŚIOZĘ, rezerwa mistrza Śląska. RKS 
Batory, zwyciężyła Hutniczy KS Szo- 
picnice 10:6. W towarayskim spotkaniu 
pięściarskim ZZK Katowice, pokonał 
ósemkę Odry Wrocław 14:2. (z. o.) 


W maju: 9 — Narodowy hieg w War 
srawie, 23 Jub 30 — okręgowe mistrzo- 
siwa drużynowe. 

W  częrwru: 13 — final mistrzęstw 
drużynowych w Katowicach, 19 i 20 — 
mistrzostyg okręgowe kl. A, 37 (lub 
4.7) Crechosłowacja — Polska pań w 
Pradze. 

W lipcu: 10 i 11 — mistrzostwa Pol- 
aki pań w Bydgoszczy i panów w Po- 
naniu. p 

W sierpniu 28 i 29 — zawody mię- 
dzynarodęwe poolimpijskię w Warsza- 
wie. 

We wmześniu: 4 i 5 zawody między- 
narodowę g zespołem radgieckiip. 25 i 
36 — satefety 3 x 1000, gsawędzką i 
alimpijska, 5-ciobój panów i 3hój pań, 
chód na 50 km w Olsztynie. 

W październiku: 2 i 3 $-ciobój 
pań i 10-ciobój panów we Wrocławiu, 
30 — maraton w Kielcach. 

W okrosje przedolimpijskim przewi- 
dziany jest mecz kobiecy wg  Pulsca 
Francja — Polska. 


Z eśrodka 
w Olsztynie 


W stałym ośrodkn lekkoatciyczaym 
w Olsztynie przebywać będzie bez prezeg 
wy aż do Olimpiady 20 lekkoatletek i 
lekkoatletów, a mianawicie; 


Sląmczewika, Beroweówna, Pesków- 


| aa, Hejducka, Gburkówna, Brockówna, 


Slnorącka, Stąchowicz, Cięślewiczówną, 
Adamczyk, Ławowski, Lipski, Kisaka, 
Grzanka, Siatkiewica, Małecki, Kuśni- 
cki E. i W., Białkowski. 

Obecnie odbywa się kurs specjaļize- 
gyjny dla tycskarzy, po którym przyj: 
dzie kolej na specjalistów w innych 
działach lekkoatletyki oraz dla masuży- 
głów. 


się, że w kelympje B i C również nale: | cyśrę I, w kalumnie B — cyfrę X, zaś 
żałoby umieścić cyfrę 2. w kolumnię C — 2, typująe, że zwy- 
Drugie spotkanie o wejście do klasy | cięzcą hgdzic Siamianowiczanka. 
państwowej poiniędzy 'Farnovią i łódz: | Spotkanie w Katowicach Pogoni z 
bim Widzewzm, pawinne się zakończyć | BBTS powinno się zakończyć xwycię: 
według wszelkich przewidywań awycię: | stwem Poganj. Zdaje nam gig, $e można 
stwem gospodarzy. zwłaszcza, że Tarno- | Śmiało we wszystkich 3 kałumnach po- 
via na swoim boisku gra a klasę lepiej | stawić cyfrę 1 i sądzimy, że Pogoń nas 
aniżeli na wyjazdach, Jedynka jest naj: | nie zawiedzie. 


Zgadnij kio wygra? 


stawmy w kolumnie A cyfrę I, jednak 
w kolumnie B i C typujmy na remis, 
przecież te remisy tyle nam ostątnio 
dokuczyły. 

W łódzkim okręgu PTC walczy 
Tomaszęwskim Turem w Pabjanjcach. 
Tur jest przeciwnikiem poważnymi, za 
PTC zań przemawia własne boisko i 
własna publiczność. Jak tu sadzić, sda- 


Okawialiómy eię, że bistoria powtórzy | 


Anglia — Szwecja 4:2 (2:1), Bramki 
dla Anglii zdęhyji: Mortensen 3 i Law. 
tan } z karnego, dla Szwecji: R. Nor- 
desh! s wolnego i Gren a karnago. 
Anglia: Swift, Scott, Hardwick, Tey- 
lor, Þranklin, Wright, Finnley, Morten- 
sen, Lawion, Maanion, Langtaa. 
Szwecją: T. Lindberg, K. Nordshł, 
E. Nilsson, $. Andersson, B. Nordahl, 
R. Emanuelson, M. Martensson, G. 
Gres, G. Nordahl, N. Łledholn, 8. Nile 
son. 

Anglia utraymala swój rekord pilkar. | 
ski, wygrywając jessoze jeden mecą mie | 
dzypaństwowy, tym razem xa Szwecją. ! 
Sukces ten jednak przyszedł po wyjąt: | 
kowo ciężkiej walce, kiśrej losy do o- 
siatniego gwizdka nie kyły pewne. Szwę 
dzi zaprezentowali się a jak najlepszej 
strony, a po przerwie panowali niepo- 


moe angielską jak chciał i tylko błąd 


cu w napadzie spowodewał, że zeszli z 
boiska pokonani. Szwedzi zastosowali 
taktykę jednego strzelca, którym mił 
hyć środkowy napastnik = G. Nordhal. 
Łącznicy Gren i Liedholm nia strzelili 
dosłownie ani razu na bramkę Swifta. 
W scipole angielskim na wyróżnienie 
aasłużyk przede wszystkim mapawąicy 
Lawton, Mortensen i Mannion, ẹ dalej 
Swift w bramca i Scan w obronie. Dru- 
gi obrońcą m- Hardwick wypadł słabe, 
tak samo seiate jąk j cała linia po- 
mocy. 

U Suwedów największą formą zabły- 
snął bramkarz Lindberg, który bronił 
swej świątyni z każdej pozycji i kaide- 


Taktyka jednego strzelca 
przyniosia kleskę z Anglią 2:4 


dzielnie na boisku. Atak ich mijał pa: | 


taktyczny, polegający na jednym argel- brońcę, któremu w zderzeniu pękła 


dzinach sportu, stoją oni bowiem pa 
stanowisku, że dzjęki temu liczniejsze 
rzesze sportowców rajniorejuią sig tymi 
działami sportu, które nie zyskały jesz: 
cee w Polsce większej popularności. 


pików wnią sie dąłsze kary, Przybyk 


Przyszłe kupony prayniosę więc mie- 
tylko spotkania piłkarskie, lecz spotka- 
nla bokserskie, ligi koszykowej i po- 
ważniejsze spotkania międzynarodowe 
hokeja na lodzie, jak równięż spotka- 
nia piłkarakic odbywające sig ragranicą. 


go kąta. Nic gorszym od pleso był oh: 
rońca K. Nordahl i G. Nordahl w ats- 
ką. 

Po meczu uzgadniane nasiępne spet- 
kanie Szwecja — Anglia, kióre adhyć 
się ma w 1049 roku w Sztokholmie. 


Y dzisiejszym kuponie na pierwszym 
miejscy figąruje mece zapaśniczy Pol- 
uke — Czechosłowacja, Nie mamy meze 
ścia do Czechosłowacji, Pragnęq jed: 
mak pszewidzieć nasag spange w meczu 
zapaźniczym s Czechosłowacją przepra- 


WIADOMOŚCI Z KALISZA 
W ub. niedzielę zakończyły się tog- 


kość. Nięstęty pa baishu mię było! 
żadnej pomocy lekarskiej, 


grywki piłkargkie 0 puchar uluądo- wadziliśmy ozęreg rozmów 6 działacza: 
wany przez Milicyjgy Kluk Sportawy | mi i organizatorami tego spotkania. 
w Kaliszu, Do rozgrywek stanęło dzie Dziwnie zgodziły się wszystkie opinie i 
sięć drużyn wszystkich klan. są jednubrzmiące, że nareszcie w tej 
Bardzo ciękawa, połaa qmacji dla gałęzi sportu wygramy s Caechasłowa: 
publicaności kaliskiej była zozqrywka cją. To też w kolumnie A postawray 
półfinałowa między A-klasową „Proe; cyfrę 1. Mając jednakowoż pecha do 
aną” a C-klasową „Garbarpią”, w któ | Czechosłowacji, może lepiej będsis dła 
rej zasłużone zwycięstwo ndniosła | grających jeśli w kolumnie B postawią 
uGarparnia” 2:1, W rozgrywkach fina- cyfrę 2. 
łówych jednak zwycięstwa odniósł | Warta — Wisła to spotkanie, @ kts- 
B-klasowy Milicyjay nad uGarbarnią”, rym mówi cały świstek piłkarski, Bos: 
która już na początky ty utraciia e; sprzecznie Warta ma wszystkie szanse 
żchy ten jąceg wygrać, Zdaje nam się, 
że wesysey, którzy chcą wygrać w kop 
- kuręję uje zarypykują i dlatego pesta 
WISŁA LEĄDEREM WYBRZEŻA wią w kolumnie A cyfrę 1. W kalumaia 
Pe zakończeniu jesiennej rundy tozgry: | jednak € radzimy postawić cyfry X, 
wej piikarskieh a æisirzosiwo kl. A Wy- | przęciet nieraz najpewniejszy zwycłęz- 
brzęża lehsią przedstowia sią Aasiępująco: ca może mieć rwój siy. dalo i spotka: 


n Wisla i A rę mic gramisęwać, a nawał przegrać, więć 
JP Ka 5.5 nmn w kolumnie B znajdzin sią 2. 

s er H $ Wy Zawody a wejście do klasy państwe- 
4 Piamigń a 2 pẹ  |wsi pamiędzy Lechię į Legia odbywa 


SPORT W EŁKU jace dą w Gdańsku powinna wyprać 

W ubiegłym miesiącu na terenie po-| warszawska Legia. Wygrana ta udo- 
wiału elckiego zostały zorganizowane 4 wodni, że Legii należy się awans do kla 
ludowa zespoły sportowe. Nowopowsta- ty RES Gówej. Cyfrę E 


t kupi h h 
RAELE D AE s VN K spotkanie w kolumnie A i zdaje nam 


lepszą cyfrą w kolumnie A, B i C, 


Śpotkanig Baildons 4  Siemiunowi- 
czanką w Katowięąch, według opinii 
Ślązaków jest typowymi meczem drużyn, 
awyciestwo w 
trudno tutaj 

Doradzają 
nam więc by w kolumnie A postawić 


które walczyć będą 
owych mistrzostwach i 
przewidzieć, która wygra. 
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w słotne i zimowe dni.. 


TABLETKI 


h L 


DEZYNFEKUJĄ JAMĘ USTNĄ 
Sposób użycia: 


je nam sję, że najlepiej przewidzieć w 
kolumnie A zwycięstwo gospadargy, tj. 
postawić cvlrę 1, w kolumnie B grać na 
remis, zaś w kolumnie C zarysykować 
i oznaczyć zwycięzcą Tur, a więc po- 
stawić cyfry rh 


Trzecie śląskie spotkanie odbywające 
się w Tarnowskich Górach między Ślą- 
skiem a Hutą Pokój masuwg szereg 
przypuągogeń. Przed chwilą rozmawia- 
liśmy a naszymi korespendentami ae 
Śląska, którzy twierdzą, że bezsprzecz- 
nie wypełnią kupon typując wygraną | Ostatnie cztery spotkanią Oznaczo* 
Śląska. Bądźmy więe im posłuszni £ pe- |ne w kuponie, to pierwsze kroki Ligi 
į koszykowej, W tych spotkaniach nie- 
| ma remisów. 

Nie znając formy drużyn, które 
| wchodzą dp walki w lidzę koszyka” 
|węj, musimy podejść do przewidywań 

z niesłychamą ostrożnością. Ponieważ 
jedaak pdpada w  przewidywaniach 
wynik remisowy, łatwiej jest zgady: 
wać. Zdaje nam się, że dzięki temu 
bgdzie bardąp dużo tralnych adgad: 
nięć, W pierwazyra spotkaniu YMCA 
— PUR w Łodzi przewagę me YMCA, 
Stęwinimy więc w kolumnię A i B 

wzślędnie © cyfrę 1. 

Wisła ma wszelkie szanse, by wy- 
grać z krakowskim AZS-em, dlatego 
dwukrotnie postąwimy cyfrę i, dla a- 
sekuragji raz cyfrę 2. 

Pozągńgkie spotkanię Warty s KKS 
powinne przynieść zwycięstwo War- 


Jedna tabletka cie, choć KKS również ma wiele 


szans w tym spotkaniu, Dlatego też 
do ssania GO | kolumnie A postawmy cyfrę 1, w 
dwie godziny 


drogerie 


Warszawskie spotkamia Znicza x 
W ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁACI. 


iR . 7 


0 


PYŁ 4 


AZS powinno się zakończyć zdecydo 
wanym zwycięstwem AZS-u, I zdaie 
nam się, że wszyscy we wszystkich 
kolumnach postawią cyfrę 2; przecież 
AZS warszawski nas nię zawiedzie?! 

Przewidujemy więc, ża wielu na- 
szych czytelników postawi mastępują- 
ce cyfry w kuponie Nr 3: , 

Kołumna A — 1 LALLA 1, 1, 
11,1, 3. 

Kolumna B — 4, 1,2,1,X, 1, X. 
s u A r a i 
Kolumna C — 1, X, 2, 1, 2, 1, X, 2, 
15251, 42! 


| o a i 


Nr. 94 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Szlifuję mięśnie na Rielenach 


O spotkania międzypaństwowego r 

Czechosłowacją w najbliższą nie. 
dzielę przygotowują się zapaźnicy pol- 
scy bardzo starannie na tercnach Aka 
de:nii W. F. na Bielanach. 

Z wyznaczonych na obóz nie przyby- 
li jedynie ślęzacy: Toboła, Gryt i Go- 
lai oras Bajorek s Krakowa. 

Pracowite dni rozpoczynają zapaśni. 
ey codziennie biegiem po terenach Aka 
demii. 100kilozramowy Gliński z Łodzi 
z trudem może nadążyć za prowadzoną 
przes trenera Szczeblewskiego grupy 


| 
| 


wach był słaby, wykazują znacznę po-| po mistrzostwach Polski leczy rękę i 
prawę. Najlepszymi technikami są „o-| udział jego w meczu nie jest pewny, 
kularnicy* Gros i Stróżek. — Kogo zatym pan wystawi? 

Kpt związkowy PZA Ziółkowski, | Chóralna odpowiedź brzmi: 
adininistracyjny kierownik obozu, znaj-:| ~ Prezesa P. Z. A. Chotomskiego, 
duje wreszcie odrobinę czasu, by po- | w którego wierzą wszyscy uczestnicy 
dzielić się z nami kilku słowami: obozu. 

— Czy ślęzacy usprawiedliwili Rozmowy nie można przeciągać. 
nieobecność? Zawodnicy już się niecierpliwią. Po 

-- Nie! Mam wrażenie, że boją się; wykładach dwugodz'nny odpoczynek, 
oni swych rywali, których na mistrzo- | obiad i trzy godziny walk, Walki 
stwach Polski pokonali tylko ró) punk. | trwają długo, bo każdy z zawodników 


ty. Nie chcemy jednak rezygnować ze | musi przez 20 minut męczyć się na 


swg 


(Szezeblewski był nie tylko ailctą, nle | Ślązaków. Będę oni mieli okazję w celi. | macie. Po treningu odbywa się waga, 


i biegaczcm). 


minacjach zmierzyć się, a misnowicie: |i kolacja. Po godzinie gier, następują 


Pe biegu zawodnicy przechodzą do | Gołaś z Radoniem, a Gryt z Grosem. | dwie godziny wolne. 


sali jadalnej na śniadanie. Doskonałe 
wyżywienie, mimo ciężkiej pracy, wply- 


wa na podniesienie wagi. Najwięcej mo- 
że jeść Książkiewicz. W pierwszym dniu; 


obezu potrafi? akonsumować tray kilo. 
gramy mięsa. Wyczyny atlotów przy 
stole jednak skończą się już wkugtce. 
Od dnia dzisiejszego wszyscy praecho- 
dzą ma dietę. Jedynie ciężki Gliński, 
*wany popularnie „Słoniem*, będzie 
mógł jeść porcje kolegów, wykazujących 
nadwagę. 

Pe iniadaniu następują kilkugodzin. 
Be wykłady. 

Właśnie trafiliśmy na jeden x nich. 
Mjr. Frankiewicz przy tablicy prowadzi 
wykład x fizyki. Przy każdym prawie 
chwycie, czy obronie — warte pamiętać 
o rastostowaniu takiej czy innej déwi- 
pi. 

Zawodnicy słuchają wykładów bardzo 
pilnie. Po meczu u Czechosłowację, za. 
leśnie od wyników, sostaną treneremi, 
imstruktorami lub przodownikami. 

Po skończonym wykładzie rozmawie- 
my a mjr. Frankiewiczem. 

— Musieliśmy połączyć obóz kondy. 
€yjnetreningowy s kszmłceniem instruk 
torów, których edczirwamy brak. Ra. 
sem se Szczoblewskim i Ziółkowskim 
wsgodniliśmy nasze wiadomości i już 
sunifikowane metody przekazujemy za- 
wodnikom. 

Trener Szczeblowski jest zadowolony 
ue ewych pupilów. Największe postępy 
zrebili Gros i Stróżek. Również wagi 
cięikie, których poziom na mistrzost. 


Na Czechosłowację wystawię zwycięz:| O godz. 22-ej obowiązuje cisza. W 
ców. ciepłych pokojach śpią zawodnicy, od 
Źle jest z wagą półciężką. Baiorek | poczywając po trudach dnia. 


Str. $ 


Ciężcy atleci-przedciężkimmeczem Legia jest już w Lidze 


po zasłużonym zwycięstwie nań Ruchem 3:0! 


Legia — Ruch 3:0 (0:0). Bramki dla 
Legii strzelili: Górski, Szymański i 
Waśko, 

Ruch: Wyrobek, Kamiński, Gruszka, 
Szuszczyk. Duriyna, Dragon,  Przecher- 
ka, Moryc, Alszer, Cebula, Kubicki. | 

Legia: Skromny, Waksman, Serafin, ' 
Waśko, Szczurek, Szaflarski, Mordarski, 
Szymański, Oprych, Górski, Cyganik. 

Mecz, który aadecydował o awansie 
Legii do ekstraklasy, został przez woj- 
skowych wygrany zesłużenia. O ile do 
przerwy toczyła się gra otwarta, z mini- 
malnę tylko przewagą wojskowych, o, 
tyle druga połowa gry rozwijała się. 
przeważnie na połowie Ślązaków, | 
1 


Zwycięstwem swym Legia wywalczy:: 


ła sobie jako drugi warszawski zespół 


Warta wzięła przedostatnią przeszkodę 
bijąc AKKS w Chorzowie 2:0 


CHORZÓW, 23. 11. (Tel. wł.) War. 
ta — AKS 2:0 (1:0). Ostatni występ 
AKSu w tegorocznych finałowych roz- 
grywkach e mistrzostwo piłkarskie Pol. 
ski nie przyniósł sukceso. Mecz nie- 
dzielny odbył się na bardzo ciężkim, 
rozmiękłym boisku, przy deszczu. 

Warta: Krystkowiak, Dusik, Wajs,' cznie zwycięstwo. 
Każmierczak, Groński, Danielak. Gie- 
ras Gendera, Czepczyk, Skrzypniak, 
Smólski. 

AKS: Mrugala, Durniok,  Janduda, 
Wieczorek, Piec, Gajdzik, Kulik, Cho- 
lewa, Spodzieja, Jenecki, Braniel. 


byciu pierwszej bramki piłkarze Warty 
zostawili w napadzie tylko 3 graczy, 
resztę zaś cofnęli, nie chcąc dopuściś 
do wyrównania. 

Po przełamaniu naporu AKS, Warta 
przeszła do kontrataku i przez zdobycie 


W drużynie Warty 
najlepiej wypadli: Danielak, Kaźmier. 
czak, Gendera i bramkarz Krystkowiak. 
| który m. in. obronił rzut karny. 

W AKS-ie pierwsze 
pomoc, a szczególnie 


skrzypce grała 
środkowy Piec, 


W niedzielnym meczu AKS, mimo że TABELA GRUPY „PIĘCIU" 


posiadał miejscami snaczną przewagę i a gier pkt. st br. 
oblegał bramkę Warty, nie potrafił je| 3 poj a w zw, 
dnak na skutek kompromitującej gerenti 3) Me ; A 2 
niezaradności ewych napastników zmu- | 4) Wi at i 8 sia 
sié Krymkowiska do kapitulacji. Śmia. | 5 po 3 SA TAS 
ła można powiedzieć, że mecz rail BG : ; 
AKS-owi atak, bowiem formacje obron- TABELA GIER O MISTRZOSTWO 
ne stanęły na egół na wysokości zada- POLSKI 
nia i nie ponoszą winy. gier pkt. st. br. 
Drużyna Warty zastosowała wybitnie | 1) Warta 3 6:0 8:1 
defensywną taktykę i widać bylo, że za.| 2) Wisła 3 4:2 7:3 
lety jej bardzo na zwycięstwie. Po zdo- 3) AKS 4 0:8 2:13 


Na boiskach stolicy 


Marymen! — Ruch (Plaseczne) BiT en. | 
Drużyna Marymontu, przechodząca ostat- 
nie spadek tormy, sprawiła swym AA 
nikom miłą niespodziankę. | 

Plerwsza połowa meczu nie wskazywatg, 
fa gospodarze oslągną sukces. Ruch Już | 
w i min. prowadzi 1:0. Gre dyrówRare:| 
Po przerwie 
większą przewagę. W 13 minucie Borsele] 
cki wyrównuje na 1:1. Kontrataki Ruchu 


nie przynoszą rezultatu. W 28 | 3% minu- | 
cie padają dwie dalsze bramki. zdobyte | go. Za zbyt ostrą grę (kopnięcie zawod- tą 


przez Borowieckiego. 


W przedmeczu rererw Marymont poko- | ér, pomocnik Elekiryczności. 


net Ruch w stosunku 6:1 (4:1). 

Mokotów — Pogoń 0:1 (8:2). Outsider 
1ebali już przed meczem etat na ctraco- 
nej pozycji. mając w swym skladzie, at 
6-iu rezerwowych. Mokotów mime znaci- 


gospodarze zyskują coraz | ne zwycięstwo Dębu, din którego bramki 


Tlak. Goicie nie wykorzystall rzutu karne- 


5) SKS 7:5 8:10 2:6 (116); Ezerniaków — TUR Kole 7:2 (3:3); 
6) Ruch 6:10 16:18 Naprzód (Soeh) — Wilanów 6:2 (2:9); 
7) Grochów Eki 15:12 Ulrychowianka — Mewa 2:2 (1:1); Ząbce- 
8) Marymont 5:9 9:14 via — MKS 2:1 (1:1); EKD — Jedwabnik 
A Jedność s:t 10:97 0:3 v. ©.; Tęcza — AIB 0:5 v. ©.; Soklsta 
10) Mokotów 2: 8 4:13 — Marcovla 5:6 v. a. 


Elektryczność — Bab 1:2 (0:2). Zasłużo- JUNIORZY 


Rozgrywki finałowe o mistrzostwo junio- 
rów dobiegły końca. Ostateczny układ ta- 
bell jest następujący: 


strzelił Barański (2). Honorowy punkt dla 
gospodarzy zdobył w drugie) połowie Mi- 


st. br. 
|| . ` 
nika bez pliki) usunięty został z bolska k Sa ien ie 
3) SKS : ; 
Gospodarze zapomniełl e porządkowych. K Legla aah ać 
Okęcie — Zryw — Wola 7:1 (2:0). Lider 5) Mokotów 6:14 17:23 
tabeli nie zawiódł | tym razem, bijąc ti- 6) Świt (N. D.) 2:18 8:54 


nallstę kl. C 7:1 (2:0). Stała przewaga go-| g oto wyniki z ub. tygodnia: taglia =+ 


drugiej bramki zapewniła sobie ostate. | 


spodarzy, w szeregach których wystąpiło 


-nej przewagi w polu, górując technicznie 


nie mógł zdobyć się na strzelenie choć- 
by Jednej bramki. W zespole zawiódł 
przede wszystkim atak. Również forma- 
cje detentywne nie są bez winy. Bram- 
karz Celiński wyraźnie zawini! jedną bram- 
kę przy drugiej pomógł mu Narożniak 
(pr. obrońca). 

Prowadzenie zdobyl w 35 min. Stawicki 
W 7 min. później Niewiadomski podwyż- 
szył wynik na 2:0. Po przorwie pr. po- 
mocnik Chodyra pozwoli! minąć się Nie- 
uladomskiemu, który nie  niepokojony 
przez nikogo ustala wynik meczu. 

W przedmeczu rezerw Mokotów wygral 
v. o. 3:0. 


SKI — Syrena 2:1 (0:0). Po wysokiej po- 
mmżce w ub. niedzielę w Grodzisku (10:2) 
respól spółdzielców pokonał niespodzie- 
wanie lidera tabeli. Gra równorzędna. 
SKE nieco lepszy kondycyjnie | technicz- 
nie. 

Bramki zdobyli: Jezierski | Tomasiewicz 
N dla SKS oraz Janiszewski — dosłownie 
w ostatniej minucie gry, dia Byreny. 

Na wyróżnienie w drużynie SK6-u zaslu- 
guja: Bieńkowski w bramce, oraz Jezier- 
ski, Skwierczyński i Tomasiewicz li. Sę- 
aziowai Fidler. 

Mecz rezarw wygrał SKG 2:0 (1:0). Bram- 
ki: Maciejewski I twiątek. 

Bzura — Grochów 5:5 (2:0). Grochów 
pokazał pazurki I zabrał cenny punkt Bru- 
re ne jej własnym terenie. Gra tadna I 
żywa. 

Prowadzenie dia gotpodarzy zdobył da- 
lekim strzałem z 16 metrów Górnicki (25 
min.) W 40 min. prawoskrzydłowy Olej- 
mk ustalili wynik do przerwy. 

Po zmianie pól pierwsze 20 minut nale- 
ty jeszcze do Bzury. która zdobyła (17 
min.) trzecią bramkę przez Olejnika. Po- 
woii zeczyna dochodzić do głosu Gro- 
chów, zdo>ywa się na ostry zryw i nie 
przerwanie atakując, nie schodzi z przed- 
'pola gospodarzy. W 23 min. Miernicki nie 
wykorzystuje rzutu karnego. Niespodzian- 
ka czekało miejscowych w końcowej fta- 
zie meczu, bo olo w ciągu niespełna 
ośmiu minut goście zdobyll trzy bramki 
przez lzydorzaka (2) | Chybowskiego (1) 
Sędziował! Ziątek. 

Rezerwa Grochowa nie stawiła się. 


TABELKA KL A 
Po oslatnich rozgrywkach układ tabell 
jest następujący: 


p- st. br. 
1) Bzura 13:5 26:16 
2) Syrena 12: 4 17: 8 
3) Zniez 10:6  13:9 
4) Pogoń 7:9 15:14 


é juniorów. tupem bramkowym podzlellii 
się: Martyński (3), Makowski (3) i Ce 
chosz (1). Zawody prowadził Suchecki. 
Rezerwa Woll oddała mecz walkowe- 
rem. 


Plast — Bionie. Mecz nie odbył się. Go- 
spodarze pomylili się, sądząc, że zawody 
miały sią odbyć o godzinie 12 (wg komu- 
nikatu 15). Powodem aledmiominutowego 
opóźnienia była katastrofa samochodu, wla- 
zącego drużynę gości na mecz do Pie- 
stowa. W okolicach Brwinowa wóz z gra- 
czami przy wymijeniu furmanki chłopskiej 
jadącej po nieprzepisowej stronie szosy 
wpóadł na przydrożną topolę. Nieszczęśll- 
wemu wypadkow! ulegi kapitan drużyny 
Steten Jaworski, którego ze złamaną w 
kilku miejscach nogą odwiezlono natych- 
miast do szpitala powlatowego w Prusł- 
kowie. Kilku zawodników odniosło Iżej- 
sze obrażenia. 


KLASA € 
SKP — Moglelanka 3:0 v. o.; PMS — 
Przyszłość (Wiechy) 15:0 (1:07; Loch — Ju- 
nak 3:0 w. ©; Bielany — Piomień (Bionie) 


Mokotów 5:0 v, ©; Brura — Okęcie Mi 
(2:1); SKS — Świt 3:0 v. e, (C.). 


Z O Z A 


WROCŁAW. W niedzielę zakończono jo- 
sienną rundą rozgrywek o milstrzosiwo A 
kiasy Okręgu Dolnośląskiego. W Wałbrzy- 
chu Burza — Lustrzanka 1:0 (1:0), w Jele- 
niej Górze OM TUR — Żorów 8:1 (4:0), w 
legnicy OM TUR, Walbrrych — Dziawiarz 
4:1 (2:1), w świdnicy Polonia — Biela. 
wlanka 4:2 (1:1), w Nowej Soll Odra — 
Pafawag 2:0 (1:0), we Wrocławiu Pionier I 
— KS 5:2 (2:2), wo Wrocławiu KM $S — 
Victoria 3:0 walkower. 

Mistrzem | grupy została Polonia (świd- 
nica) li — KM $8 (Wrocław), III — Ju- 
lla (Biała Kom.), IV — OMTUR (Jelenia 
Góra). 

BYDGOSZCZ 23.11 (Tel. wł.). SGKS — 
Burza 2:2 (2:0). Ostatni mecz o mistrzostwa 
kl. A Pomorza. Do przerwy lekka przewa- 
ga gości, którzy ze strzałów Majewskie- 
go ! Kulczyńskiago zdobywają bramki. Po 
przerwie wojskowi wzmacniają tempo | 
zdobywają przer Antczaka | Jędrasa wy- 
równanie. 


Klasa A 


ŁÓDŹ, 23. 11. (Tel. wł.) W meczach 
o mistrzostwa klasy A Okręgu Łódz- 
kiego uzyskano w niedzielę następujące 
wyniki: 

Zjednoczone — ŁKS I B 2:1, Tur 
(Tomaszów) — ZZK (Łódż) 3:2 (2:2), 
PTC (Pabianice) — Concordia (Piotr. 
ków) 1:3 (1:0), TUR (Łódź) — Lechia 
(Tomaszów) 0:1. 

Na czoło tabeli wysunął się klub re- 
prczentzcyjnego bramkarza Łodzi, Kv- 
mara — Tur tomaszowski, który na 6, 
gier nie przegrał żadnego meczu, tracąc 
2 pkt. w remisach. 

Tabela przedstawia się następująco: 
TUR (Tomaszów) 6, 10:2, 13:5. Wi- 
dzew I B 6, 10:2, 14:7. PTC 6, 8:4, 
17:12. Lechia (Tomaszów) 6, 7:5, 11:10. 


| Zjednoczone 1, 7:7, 14:20. ŁKS I B 7, 


6:8, 13:12. ZZK (Łódź) 6, 4:8, 15:12. 
Concordia (Piotrków) 6, 3:9, 8:17. TUR 
(Łódź) 6, 1:11, 6:15. 


TORUN, 23.11 (Tel. wł.). Pomorza- 
nin — Polonia (Bydgoszcz) 2:0 (0:0). 


W ostatnim meczu © mistrzostwo Po- 
morza, toruńscy kolejąrze pokonali 
zeszłorocznego mistrza Polonię r Byd- 
goszczy w stosunku 2:0. Gra była pro- 
wadzona przy stałej przewadze drużyny 
toruńskiej, która przewyższała gości tak 
pod względem technicznym, jak i kon- 
dycyjnym. Drużynę gości od większej 
porażki uchronił doskonale bronięey 
bramkarz Kruk. Z ataku wyróżnić na. 
leży Strzałowekiezo. 

DĄB — KKS 3:0 


POZNAŃ 23.11. (Tel. wł.). W Poznaniu 
rozegrano w A klasie tylka jedno spotka- 
nie, mianowicie między Dębem a rezer- 
wami poznańskiego KKS. Mecz zakończył 
się po prawie równorzędnej grze zwy- 
cięstwem Dębu w stosunku 3:0 (0:0). Bram- 
ki dla zwycięzców uzyskali: Gtóg, Kall- 
ski I Gawron. 


KKS — ADMIRA 2:1 

POZNAŃ 23.11. (Tel. wł}. W towarzy- 
skim meczu plikarskim między | zespołem 
poznańskiego KKS-u I Admirą zwycięstwo 
odnleźil poznańscy kolejarze 2:1 (2:0). Gra 
stała na przeciętnym poziomie. 


który forsował ofensywną taktykę gry. 
W ataku najlepiej wypadł Spodzieja, 
który był bardzo pracowity i ruchliwy, 
jednak zawodził pod bramką. Wprost 
beznadziejnie wypadła lewa strona na- 
padu — Janecki — Braniel, która za- 
przepaściła wiele dogodnych szans. 

Mecz niedzielny nie stał na wysokim 
poziomie. 

Pierwsza połowa meczu upływa na o., 
bustronnych atakach. W okresie tym | 
Janccki nie wykorzystał trzech najdo- 
godniejszych eytuacji. Szczęśliwszym od 
niego strzelcem był lewa-skrzydłow; | 
| Warty, Smólski, który w 30 min. gry 
zdobył dla „zielonych* prowadzenie. — 
Krótke przed gwizdkiem, oanajmiają- 
cym przerwę, zszedł z boiska, po ede. 
rzeniu się z własnym graczem prawo- 
skrzydłowy gospodarzy, Kulik. 

Pe przerwie inicjatywa należy do 


AKS-u, który raz po rez przeprowadza 
groźne ataki, kończące cię zwykle jed. 
'nak na linii pola karnego. W 5 min. 
Wajs uderza piłkę ręką. Rzut kamy 
egzekwuje Janecki bardzo silnie, ale 


wprost na Krystkowiaka. W 17 min. po 
| niepotrzebnym wybiegu Mrugały i nio- 
zdecydowanym wejściu w akcję Jandu- 
dy, Gendera uzyskuje drugą bramke 
dla Warty, zapewniając jej w ten spo- 
sób zwycięstwo, Do końca meczu utrzy- 
muje się lekka przewaga AKS-u. 

Sędziował p. Fronczak z Tarnowa — 
b. dobrze. Publiczności 5.000. 


ŚLĄSKA KLASA A: 

Grupa |: Ligocianka = Concordia Knu- 
rów 2:2 (0:1); MKS Katowice — Pogoń 
Katowice 1:0 (0:0); Plast Pawłów =- Wal- 
cownia Dziedzice 2:0 (1:0); BBTS Bielsko- 
lechia Mysłowice 3:1 (2:0). 

Tabela: 1) Naprzód Janów: 9 — 17 — 
28:11; 2) Concordia Knurów — 8 — 11 = 
27:19; 5) lechia Mysłowice — 9 — 11 — 
22:18; 4) Walcownia Dziedrice — 10 — 10— 
11:0; 5) Pogoń Katowice — 9 — P — 14:16; 
4) Plast Pawłów — 9 — 9 — 16:29; 7) Ko- 
szarowa Żywiec — 8 — 8 — 18:12; 8) HKS 
Szopienice — 8 — 7 — 8:11; 9) Ligocianka 
— 9 — 6 — 14:20; 10 WMKS Katowice — 
Á — 3 — 8:13; 11) BBTS Bielsko — 8 — 5 
— 9:25. 

Grupa li; ZZK Katowice — Kopalnia Ke- 
towice 4:4 (1:2). Kopalnia Eminencja — Wy- 
zwolenie Michałkowice 1:2 (0:2). Kopalnia 
Dębieńsko — Baildon Katowice 0:0 (0:0). 
RKS Batory — RKS Zabłocie 0:2 (0:1). Hej- 
nal Kęty'— Błyskawica Radlin 2:4 (1:3). 

Tabela:: 1) Balidon — 9 — 17 — 51:12; 
2) Siemianowiczankse — 9 — 14 — 21:12; 3) 
Błyskawica Radlin — 9 — 10 — 25:18; 4) 
Wyzwolenie Michałkowica — 8 — 10 — 
23:18, 5) Kopalnia Katowice — 9 — 10 
27:24; 6) RKS Zabłocie — 9 — 10 — 18:19, 
7) Kopalnia Dęblieńsko — 10 — 8 — 70:24, 
8) ZZK Katowice — 10 — 6 — 10:24; 9) 
Hejnał Kęty — 9 — 6 — 1420; 10) Be 
tory Chorzów — 9 — 6 — 14:28; 11) Ko- 
painia Eminencja — 9? — 5 — 14:29. 

Grupa Ill: śląsk Ternowskie Góry — $ia- 
wia Ruda 2:1 (0:1), Naprzód Lipiny — A 
zoty Chorzów 1:0 (0:0), Wawel Nowa Wieś 
-= Huta Pokój 2:2 (1:0); RKS 27 Orzegów 
— Polonia Plekary 3:0 (0:0); Śląsk Świę- 
techłowice — Czarni Chropaczów 3:0 (1:0). 

Tabela: 1) Naprzód Lipiny — 9 — 16 — 
26:6; 2) Azoty Chorzów — 10 — n — 
15:15; 3) Czami Chropaczów — 10 = 11— 
18:21; 4) Huta Pokój — 9 — 10 — 24:15; 5) 
Polonia Piekary — 10 — 10 — 70:19: ^ 
śląsk twiętochłowice — 10 — 10 — 15:20; 
7) Ruch Radzionków — ® — 9 — 2241, 8) 
RKS 27 Orzegów — U — ? — 16:24; T 
kiąsk Tarnowskie Góry — 9 — 7 — 17:16; 
10) Wawel Nowa Wieś — 10 — 7 — 11:21; 
11) Slavia Ruda — 10 — 6 — 21:16. 

SOSNOWIEC, 23.11. (tel. wł). W 
niedzielę rozegrane zostały trzy me- 
cze o mistrzostwo klasy A zagłębiow 
skiego OZPN-n. Wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 

Sarmacja Będzin — RKU Sosno- 
wiec 5:3 (3:1), RCKS Czeladź — RKS 
Będzin 1:4 (1:2), Płomień Milowice — 
Zew Niemce 4:1 [1:0], 

1) Zagłębie 9 — 12 — 36:17, 2) 
Czarni — 8 — 10 — 22:17, 3) RKS 
Będzin — 9 — 10 — 24:28, 4) RCKS 
Czeladź — 7 — 9 — 25:14, 5) Zagłę- 
bianka — 8 — 9 — 22:14, 6) Sarmacja 
— 7 — 9 — 20:16, 7) Cyklon — 7 — 
8 — 22:27, 8) Płomień — 9 — 7 — 
22:30, 9) RKU — 5 — 2 — 16:28, 10) 
Zew Niemce — 7 — 2 — 6:31. 


O 


obok Polonii miejsce w Lidze, musimy 
jednak bezstronnie stwierdzić, że zawod- 
nicy jej niepotrzebnie wnoszą do walki 
zarodki gry nieczystej. Jest to zdecydo- 
wanie zła inaniera, która może zemście 
się na inicjatorze takiej gry. 

Ruch zagrał żle taktycznie. Ślązacy, 
którzy przyjechali do Warszawy w osła- 


bionym składzie (Brom od dwu tygod- 


ni leży w szpitalu mając po 
lokalne zakażenie krwi, Cieślik jest 
również poważnie rozbity), nastawieni 
byli na defensywę, a taka metoda ud 
pierwszego gwizdka, nie mogła im przy 
nieść sukcesu. 


kontuzji 


Napad śląski tworzyło zaledwie trzech 
graczy; środkowy i obaj skrzydłowi. 
Pomoc nie wykazała również ducha za- 
czepnego, to też gdy wreszcie Legia 
zdobyła pierwszą bramkę, w szeregi Ru- 
chu wkradł się niepokój. Od tego imo- 
mentu na boisku istniała tylko Legia, 

U Ślązaków wyróżnić należy rezcrwo- 
wego bramkarza Wyrohka, który nie 
ponosi winy sa trzy puszczone bramki, 
a swą ofiarnę grą uchronił Ruch przed 
jeszcze wyższą porażką, Na plus Wy- 
robka zapisać mależy doskonałe usta- 
wianie się, pewny chwyt, refleks i da- 
lekie wykopy. 


Obrona Ślązaków zagrała poprawnie, | 


tak jak i pomoc, w której najlepszy był 
środkowy Bartyna. Gracz ten nicstety 
doznał w drugiej połowie gry kontuzji 
głowy przy zderzeniu z Waiką i musiał 
opuścić boleko, aby pe powrocie już 


| tylko statystować. 


W ataku Alszer był zbyt dobrze pil- 
nowany, aby mógł odcgrać decydującą 
rolę. Najlepiej wypadł szybko i zwrot- 
ny lewoskrzydłowy Kubicki. 


: Legia walczyła z ambicją i duią wolą 
zwycięstwa. Napastników jej prześlado- 
wał w pierwszej połowie gry pech 
strzałowy i dopiero po pauzie zaczęły 
padać gole. Pierwsze skrzypce grali Gór 
eki i Mordarski. przy eżym Górski nie 
popisał sie grę fair, (nulując nieładnie 
hran:korza Ruchu w pierwszej połowie 

i ry. 

W pomocy jak zawsze niezawodni 
Szczurek i Waśko, w obronie Serafin 
lepszy ud Waksrrana. Skromny nie miał 
pola do popisu, a po przerwie był już 

i zupcinie bezrobotny, 

| Grę rozpoczyna Legia, ale już po pa: 
¿mu minutach na boisku zawiązuje się 
równorzędna walka, Ataki Legii są nie- 
bezpicczniejsze, ale Ruchowi dopisuje 
szczęiwiej piękny strzał Szymańskiego 
trafia w poprzeczkę, paro bomb Górskie 
go i Oprycha mija bramkę e centy- 
metry. 

W drugiej połowie początkowe gra 
również otwarta, Stopniowo jednak sa- 
rysowuje się przewaga Legii, a gdy w 
20 min. Górski po rogu bitym przes 
Mordarskiego zdobywa główką pierwszą 
bramkę, wojskowi mabieraję animuszu 
i przy ilnym dopingu publiczności 
utrzymują już do końca panowanie nad 
zre. À 

W 39 min. Srymañeki miespodziewa- 
mym szczurem sdobywa drugą bramkę, 
a na dwie minuty przed końcem Waśko 
zapuszcza się na pole karne Ruchu i 
z podania Górskiego usyckuje trzecią 
bramkę. 
` Sędzia Olewski s Krakowa bardee 
uważny, potrafił utrzymać w karbach 
eha zespoly. Widzów ok. 4.000. (gw) 


Ściskam was_w_pasla 


Nogi szybsze 


ad palca 


Trudniej jest aaaferzyć czas 
niż robić czas 


upełnie niezwykłą rzeczą w pmo. 
Z jennej polskiej lekkoatletyce jest 
supreniacja wynikowa biegów krótkich 
nad pozostałymi konkurencjami. Nie- 
zivykła, bo dotychczasowa statystyka w 
historii naszego sportu nigdy jeszcze 
nie uhonorowała tak wspaniale krótko. 
dystansowców. A lete 1920, -1931 itd. — 
które, jeśli mówimy i myślimy e sta- 
uianiu „pierwszych kroków" — wyke- 
zują przecież pewne podobieństwo do 
lat 1945, 46, 47.. były” bardzo niepo- 
myślne dla 100 metrów i 200 metrów. 

I tak biegi krótkie, acz nujbardziej 
może uzależnione od wrodzonych sdol- 
ności, zwolna i mozolnie wypracowywoa: 
ły sobie dobrą pozycję ostatnich lat 
przed wojną. Najlepszy rok sprintu 
polskiego — 1938, legitymuje się śred. 


| punktacji fińskiej widzinęy Kiszką, ce 
| nigdy nie sadarzyło się przez 20 lat pol- 
skiej lekkoatletyki! 

Ponieuvż nie chodzi tu o jeden bar- 
dzo dobry rezultat. Ot naprzykład, po- 
umiedzmy — Rutkouski jest fenomenem. 
Nie było by w tym nic nadzwyczajne- 
go. Dziwna jest natomiast granitowa po- 
zycja sprintów, które 1 szarej przecięto- 
ści i słabizny innych wyników — wyre- 
stają jak gigant. Czy dziwimy się, ie 
masi długodystansowcy  systematycznia 
poprawiają swe czusy; że Kiela:, Bonie 
cki i Dzwonkowski mogą cofnąć się o 7 
łat i nie powstydziliby się startu? Oczy. 
wicie — nie. 

Wyniki sprinterów. stosując najprost- 
szy sposób wnioskowania przez analo- 
gie — są dziwolągiem. I, ulbo — mie- 


rzenie czasów jest (czy było) niewpro- 
une, albo, na niespotykanych dotych. 
czas „sportowych prawach mutacji — 
otrzymaliśmy w początkowym, nujsłab. 
szym okresie sportu — dobrych sewo. 
ników w.. najmniej spodziewanym miej. 
seu. 
Co był odpowiedział, gdyby zapytano 
się mnie (i zapytano się zresztą): 

— Jak biegają nasi eprinierzy? 
Odpowiedziałbym: 


nią l0-ciu najlepszych na 106 m — 
10.87, a na 200 m — 22.69. W tym uta 
śnie roku, na meczu Polska —- Niemcy 
w Królewcu, Bernard Zasłona, bije 
Borchmayera e pierś i rekord krajowy 
o 0,1 sek. ustanawiajęc 10,6 sek. 

Jest to złoty rok sprintu. Posiada rze. 
czywiście dobrą stawkę szybkobiegaczy 
z Zasłoną, Donowskim i Duneckim na | 
czele. Mają oni tę cenną w sporcie se- 
letę, że prócz wyniku na zegarku —mo- Wo 
gę wykazać się zwycięstwami nad do. | KAR KASA ai 
brym przeciwnikiem sagranicznym. Po | a EREA ea "W 
ras piarwszy sztafeta 4 X 100 m jest wyjaśni hy, te, 
punktem reprezentacji, na który można Podejrzewam tych biegaczy o niższą 
liczyć i często nie rozczarować się (np. klasę, niż to wkazują soppery. Przy. 
mecz Polska — Norwegia w Oslo, ssta. | Pustczam, że w szeregach sędziów po 
feta w składzie Zasłona, Danowski, Dw- wojnie jest mia mniejsze spustoszenie, 
nacki, Trojanowski = wygrywa). niż w szeregach sportowców. Najlepszy 


À starter na świecie Niemiec (niestety 
Sprint” po długich 4 "boleniych" ATIN miee Miller, sek bytónawiadł A 
sa, m pode PRA e dai = Szybko biegać jest burdzo trudno, 
a > EE „AGD aka puszczać ze sariu — jeszcze trudniej, 
h 4 k ad ale najtrudniej jest — mierzyć czas... 
płotki. Odbyła ng te jednak panpeze: W' rezultacie przypuszczam, żę sprin- 
strzeni lat i jak widać wyrainie — sz 


è terzy są w lepszej formie od sędziów. 
sa HA upośledzonej wobec innych dy | Ile ta różnica wynosi? Ta niezwykle 


trudno stwierdzić. Naciskunie soppera 
Zupełnie inaczej wygłąda sytuacja 0 wymaga wielkiej wprawy, zupełnego 
becna. Diwigająca się z upudku, liżąca spokoju wewnętrznego. Dobrego wzro- 
się s ran okupacji lekkoatletyka, w Je. ku, bo naciska się „na dymek”, a nie 
dnym miejscu błyszczy sławą najlep- „na huk“. Moment zetknięcia piersi z 
szych swych dni. Zgadnijcie, które to taśmą jest również trudne do uchwy- 
miejsce? Otóż właśnie ta ongiś pięta cenia. 
Achillesowa — biegi krótkie — jest e | Pamiętam wypadek, 


wym miejscem. 


gdy ne powaś- 
| nym meczu różnica czasów jednego bie 

Na czele sprinterów kroczy ślązak — gacza na 100 m wynosiły na 5 stoppe- 
Kiszka, wynikiem 10,7, gorszym od Za- rach od 10,7 do 11,3. Zdaje się, że Mig- 
słony o 0,1 sek. Dalej, aż do 6 miejsca, dzynarodowa Federacja L. A, ustali ko- 
tabela najlepszych wykazuje rzas poni. nieczność mierzenia sprintów (zwycięz- 
żej 11 sek. Dziesiąty wynik — JI sek. cy) — sztoperem elektrycznym. Tylko 
Dwieście metrów znów dzieli od rekor- te wyniki będą zapewne brane pod 

uwagę w tabeli rekordów świata. 


du 0,1 sek., co jest w praktyce jeszcze | 
| Tak czy inaczej w miarę poprawy 


mniej niż na 100 m. Poniżej 23 sek. 

biega sześciu. Dziesiąty — 23,2. | sprawności mierzących, zapewne obniżą 
W wykazie 10 najlepszych wyników | się wyniki biegających. Bądźmy na to 

według tabeli fińskiej figuruje eż Sciu | przygotowani. Lepiej zresztą doznać mi. 

sprinterów. Rzecz niebywała u nas do-|łego, niż smutnego rozczarowania na za: 

tychczas. Na czele lekkoatletów według | wodach międzynarodowych. 


MI 


Sr. 6 


Przy dźwiękach „Warsaw Concerto“ 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


rozwijało się cudowne widowisko na lodzie 


Bruksela, w listopadzie. 


TÓŻ z nas nie jeździł za szkol- 
nych czasów na lodzie. Któż z 
nas nie marzył o zaimponowaniu ko- 
legom, a specjalnie koleżankom swym 
kunsztem łyżwiarskim. Chodziło się 
wtedy — przed 25-ciu czy 30-tu laty, 
— do „Doliny Szwajcarskiej", albo na 
wDynasy”, względnie na „Składową”, 
czy do „ogródka Raua“. 
Nikt wówczas nie przypuszczał, że. 
z jazdy na lodzie można zrobić coś! 
więcej, niż „chodzenie na ślizgawkę”, | 
albo — dla bardziej zaawansowanych 
— uprawianie figur w jeździe „sztucz- 
nej”. Szczytem wszystkiego, co w tej 
dziedzinie wówczas dokonano, były 
odbywające się co pewien czas zawo- 
dy w jeździe szybkiej i figurowej 
(pań, panów i parami), a nieco później 
zaczęto grywać mecze w hokejn lo- 
dowym. Nie spodziewano się jednak 
absolutnie, że z jazdy na lodzie mo- 
żna sprokurować pierwszorzędne wi- 
dowisko sceniczne, nieporównaną re- 
wię baletową, kostiumową, muzyczną 
i komiczną. 


Oko refleksje, jakie nasunęły m. 
się po obejrzeniu wspaniałeśo przed- 
stawienia anglo - amerykańskiego „l- 
ce revue — La fćerie de la glace” w 
brukselskim teatrze „A. B. C” u 
schyłku roku pańskiegę 1947. 

Nie pamiętam już, kto wpadł na 
pomysł zaangażowania słynnej łyż- 
wiarki norweskiej Sonnie Henie przed 
chyba 15-tu laty do Hollywood, mam 
jednak wrażenie, że od tego zaczęła 
się nowa era dla łyżwiarstwa, że 
wtedy odkryto nowe jego walory i 
możliwości. Ze sportu zrobiono pięk- 
ny i barwny balet i widowisko do- 
chodowe zarazem. Pomysł wykorz%- 
stania jazdy na lodzie dla teatru oka- 
zał się znakomity pod każdym wzglę- 
dem. 

Rewia „La fćerie de la glace” w 2! 
aktach i 20 obrazach nie ustępuje 
swym rozmachem i pomysłowością 
najlepszym spektaklom czołowych 
„Music-hallów” światowych, a napew 
ne fest pod wieloma aspektami efek- 
towniejsza i oryginalniejsza, choćby 
dzięki temu, że wszystko odbywa się 
na łyżwach, Widowisko to ma przez 
to o wiele lepsze tempo i jest płyn” 
niejsze w ruchach jego wykonawców. 
Bardzo urozmaicony program obejmu- 
je jednocześnie „numery” typowo o- 
brazkowe, jak np. „pejzaż holender- 
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KK R RM DEE 


ski”, „taniec Siuksów", „bal w amba-sporo funtów czy dolarów. Ale rewia 


sadzie" (na melodię straussowskiego 
„Nad modrym Dunajem" i walca z 
„Eugeniusza Onegina" — aktorzy w 
strojach z pierwszego Cesarstwa), czy 
„Quartier Latin”, dalej mamy kilka 
ciekawych występów komicznych (naj 
lepszym był łyżwiarz czeski Won- 
drons), komiczno - muzycznych i akro 
batycznych, następnie miłe dla ucha 
piosenki Joy Aston, ale najciekawiej 
wypadają pełne ekspresji ewolucje 
baletowe, Wyróżnia się tutaj para 
taneczna Len Stewart - Sheila Hamil- 
ton (dawni mistrzowie Anglii w jeż- 
dzie parami), zwłaszcza w tańcu apa- 
szów oraz w „Rhapsodie d'argent” (w 
kostiumach ze srebrnego świecącego 
nylonu) orsz amerykańska łyżwiarka 
Marilyn Telfer, doskonała w wykona- 
niu popularnej melodii: „Rapsodie in 
blue”. 


„WARSAW CONCERTO", 


RZEDE WSZYSTKIM jednak po- 

dziwiano główną wedetę rewii, 
wiedenkę Melittę Brunner, wielokrot- 
ną mistrzynię w jeździe figurowej. 
Najwięcej podobała się ona w inter- 
pretacji znanego utworu angielskiego 
kompozytora, opartego na motywach 
oblężenia Warszawy z t. 1939. „War- 
saw Concerto" oraz w „fantazji 520- 
wiańskiej”, Sympatycznie prezentują- 
ca się jasnowłosa wiedenka rozpo- 
rządza niedoścignioną wprost technt- 
ką, popartą kolosalnymi walorami 
baletowo - artystycznym i nieodpar- 
tym wdziękiem. 


Jej kariera łyżwłiarska datuje się 
dawno, bo od r. 1928, kiedy to jako 
młodziutka, bo 17-letnia sportsmenka 
zdobyła wicemistrzostwo świata w 
jeździe parami. W 5 lat później Me- 
litta Brunner zosłaje łyżwiarką profe- 
sjonalną i zdobywa w Londynie mt- 
strzostwo świata w tej kategorii. W 
tym samym czasie, gdy jej rywalka 
sportowa, Sonia Henie staje się ame- 
rykańską gwiazdą filmową — Melitta 


i Brunner poświęca się specjalnie cho- 


reografii lodowej i dlatego dzisiaj 
jest ona nie tylko akrobatką czy wir- 
tuozką jazdy na lodzie, ale przede 
wszystkim czarodziejską „primabałerr 
ną lodu", 


IDOWISKO jest bardzo kosz- 
towne i bogate. Zmontowanie 
aparatury do sztucznego lodu nasce- 
nie teatralnej, piękne kostiumy i de- 
koracje — wszystko to kosztowało 


Notatnik Częstochowy 


wiązał się w Częstochowie komitet 
budowy przystani wioślarskiej, któ- 
ra powstanie nad Wartą wspólnym 


Odpowiedzi 
Redakcji 


A. Kacz. — Bydgoszcz. W wypadku u- 
pomnienia udzielonego bokserowi w cza. 
sle walki przez sędziego — zawodniko- 
wi, który zawinił sędziowie odliczają 
jeden punkt w rundzie, w której nastąpi- 
ło wykroczenia. A 

Czechosłowacka | polska reprezentacja 
pięściarska — serdecznie dziękujemy za 
miłe pozdrowienia z Pragi. , k 

W. Jan. — Adres AZS — Warszawa, ul. 
Polna 52. 

Alicja Gór. — Warszawa. Terar mołe- 
my doradzić nieco konkretniej. A więc 
albo AZS Warszawa — uł. Polna 52, albo 
WKS legia Warszawa — Stadion W. P. 
ul. Myśliwiecka. Według ostatnich wla- 
domości przy YMCE warszawskiej — Ko- 
nopnickiej 6 ma powstać w najbilż- 
srym czasie sekcja wyłącznie kobieca. 

Marian Tuczyński — Pleszew. Ma Pan 
rację, sądziowię meczu, o którym Pan pi- | 
sze zapomnieli najwidoczniej o zmianie 
regulaminu (wprowadzonego po ostatnim | 
walnym zgromadzeniu PZB). Minuta odpo- 
crynku na ringu nie może być przyznana 
zawodnikowi. Nasz korespondent muslal 
twierdzić fakt, co też uczynił. Mamy 
wrażenie, że list, który wystosował Pan 
pod naszym adresem powinien być ra- | 
czej skierowany do Wydziału Spraw Sę- | 
dzlowskich — przy PZB, W każdym razie 


% Z inicjatywy Ligi Morskiej 


wysiłkiem Ligi Morskiej oraz klubów, 
posiadających sekcje sportów wod- 
nych. c 

Niezależnie od tego projektowany 
jest wioślarski ośrodek szkoleniowy 
na jazie pod Bugajem o parę kilome- 
trów od Częstochowy, a w pobliskiej 
Blachowni ośrodek żeglarski na wo- 
dach czterdziestohektarowego  rozle- 
wiska, 


% Niezwykłe powodzenie, jakim się 
cieszy na terenie Częstochowy tenis 
stołowy, skłoniło tutejszych działaczy 
do zorganizowania samodzielnego o- 
kręgu w tej dziedzinie sportu. Okręg 
ten zrzeszać będzie początkowo kilka 
naście klubów, lecz ma wielkie szan- 
se dalszego rozwoju, gdyż w Często- 
chowie istnieje wiele zespołów świet- 
licowych przy tutejszych licznych za- 
kładach fabrycznych. 

%k Celem ostatecznego wyłonienia 
ósemki reprezentacyjnej na mecz z 
Gdańskiem w dniu 23 bm. przeprowa- 
dzono eliminacje, po których kapitan 
związkowy Cz. OZB p. Wolnowski 
wyznaczył następujących reprezentan 
tów Częstochowy, kolejno wg. wag: 
Szpringier, Strychalski wzgl. Kapitań- 
ski, Chudy, Marciniak, Berg, Szuster, 
Musiał i Myga. 

% W ostatnim meczu o mistrzostwo 
Cz. OZB rakowski Dom Kultury po- 
konał 9:7 Partyzanta Kielce. Po me- 


ma powodzenie. 
przeszło dwa lata, w Sztokholmie pół 
roku, w Brukseli oblicza się jej ży- 
wot również na pół roku. 


TROCHĘ ŚMIESZNOSTEK 


` 


Ne obeszło się naturalnie bez, tak 
typowych dla anglo - saskich rewit 
śmiesznych niedokładności i pomyłek. 
Np. niewiadomo dlaczego w numerze 
zatytułowanym „fantazja  słowian- 
ska” Melitta Brunner tańczy w takt... 
węgierskiego czardasza. Albo np. cze- 
mu pomysłowy bardzo obraz pt. 
| „L'eclat de ['eclair" (wybuch swiat- 
| ta), w którym lodowe girlsy uzbrojo- 
ne we florety wykonywują zgrabne 
ewolucje, odbywa się przy dźwiękach 
naszego rodzimego oberka. 

Pozostanie to już tajemnicą reży- 
sera. W każdym jednak razie rewia 
w niczym nie ustępuje w ruchu naf- 
lepszym kinowym widowiskom ame- 
rykańskiej produkcji. 


W Londynie „szła“; 


4 ;— Dożywianie 


| 
| 
| 


t 


olimpijczyka 


MERYKAŃSKI Komitet Olim- 
pijski 
ków i l3-tu działaczy na mistrzo- 
stwa w St. Moritz, Obsadzą oni na- 
stępujące bobsleight, 
hokej na lodzie, jazdę figurowg na 
łyżwach, jazdę szybką na lodzie i 
wszystkie konkurencje narciarskie. 
Równocześnie donoszą, że grupa 
finansistów amerykańskich zakupiła 
za 50.000 funtów żywności, jake spe- 


wyznaczył 79 zawodni- 


konkurencje: 


cjalny  przydniał dla wszystkich 
uczestników biorących udział w 
Olimpiadzie, 


Wychodzę oni s założenia, że zwy- 
cięstwa Amerykanów mogą być osła- 
bione przez krytykę, która podkreśli 
lepsze warunki w odżywianiu się 
Amerykanów. Przez przydział do- 
datkowej żywności mają się szanse 
wszystkich zawodników wyrównać. 


Sensacje pucharu 


Jugosławii 


Zorganizowany po raz pierwszy w 


Tradycja łyżwiaretwa zostaje w re-| bież. roku wedle nowych zasad pu- 
wii tej utrzymana. Zaczyna się bowiem! char Jugosławii w futbolu przyniósł 


właśnie od walca Waldteufla 


wiarze', tego samego, którym witała! tujące popularność 
nas zawsze przed laty „Dolina Szwał- | w przyszłości. 


ską w strojach archaicznych (on w 
meloniku, ona w długiej sukni) znaj- 
dowały się w każdym chyba polskim 
domu. 

K. Dębski 


„Łyż-| z miejsca sensacyjne wyniki, gwaran- 


tej konkurencji i 
I tak słynne zagrzeb- 
skie Dynamo przegrało z Sarajevem 
0:3! Ale nie na tym koniec! Sparta z 
Suboticy pokonała pierwszoligowy 
Hajduk ze Splitu 3:2. Z pierwszej ligi 
odpadły pozatym z konkurencji Lo- 
komotiv, Vardal, Metalac i Ponzia- 
na. 


| 
| 
Washington, w listopadzie. 


Nr. 94 


W domu na kótkach 


d e 


jeździ 


Talun po Ameryce 


i wybiera się do Polski 


Jak donosi nasz korespondent ameryk ański, Talun, doskonały zapaśnik polski 
wystęjmjący w USA, zamierza przyjechać z wizytą do Polski 


OPR mnie Talun, przyno- 
sząc dawno obiecane fotografie 
dla „Przeglądu Sportowego”. Akurat 
poczta przyniosła dwa numery „Prze- 
glądu" (82 i 83) i Talun najspokojniej 
w świecie skonliskował mi je; no, ale 
ponieważ dał mi kolekcję zdjęć, nie 
protestowałem, 

Talun wybiera się obecnie do Pol- 
ski, aby odwiedzić swą rodzinę. Za 
miesiąc otrzyma już obywatelstwo a- 
merykańskie, ale chce pozostać w 
kontakcie z krajem. Nie ma on, jak 
mi opowiadał, obecnie zbyt przyjem- 
nego życia, Cały zawodowy sport za- 


Czy Puzio wskrzesi 
tradycje Kostrzewskiego 


autora rekordu z najdłuższą brodą? 


TABELI rekordów świata i re- 

kordów państwowych następują 
dość częste zmiany, natomiast u nas 
nie możemy doczekać się po wojnie no- 
wego rekordu, Lekkoatłeci nasi osiąga- 
ja wprawdzie wyczyny, ale narazie tyl- 
ko życiowe, a tymczasem rekordom Pol- 
ski rosną brody. 

Najdłuższą z nich posiada rekord Ste- 
fana Kostrzewskiego w biegu na 400 m 
przez płotki — 54,2. Ustanowił go Ko- 
strzewski w 1929 r. w Warszawie na me 
czu Polska — Czechosłowacja podczas 
którego aż ? rekordów Polski. 
Dwa z nich ustanowił Kostrzewski, o 
którym pisano w owym czasie w „Prze- 
glądzie Sportowym* co następuje: 


padło 


KOSTRZEWSKI WŚRÓD ELITY ~“ 
PŁOTKARZY ŚWIATA 

„l nagle za jednym zańiachem obda- 
rzył Kostrzewski lekkoatletykę polską 
dwoma rekordami tak wspaniałyni, że 
nikt nie będzie mógł przejść nad nimi 
| do porządku dziennego, że stają się 
one najpoważniejszym dorobkiem spor- 
tu polskiego od czasu rekordu świato- 
wego Konopackicj. 400 m przez płotki 
w 54,2 — to wynik światowy. Lepiej zro 
bił dotąd tylko Facelli (Włochy). A 
więc Kostrzewski jest moralnym wice: 
mistrzem Europy. A więc Kostrzewski 
jest jednym z najlepszych płotkarzy 
świata*, 

Kostrzewski był na prawdę jednym z 
najlepszych płotkarzy świata. Potrafił 
| walczyć na bieżniach zagranicznych s 
mistrzem olimpijskim lordem Burgh- 
lcyem (obecnym przewodniczącym Mię- 
dzynarodowego Kom. Olimp.), wygry- 
wał 400 m przez płotki w każdym pra- 
wie meczu międzypaństwowym, wygry- 
wał podczas wielu zawodów zagranicz- 
nych. 


carska”, tego samego, którego nuty o 
okładce przedstawiającej parę łyżwiar 


Wynik Kostrzewskiego byłby jeszcze 
10-y na liście najlepszych wyników euro- 
pejskich w tym sezonie, Zajmuje obec- 
nie to miejsce Swensson (Szw.) z wyni- 
kiem równym rekordowi Polski. 


PUZIO NAJLEPSZY PO WOJNIE 
Płotkarzom powojennym daleko jest 


Jesteśmy Panu wdzięczni za zwrócenie | czy tym tabela Cz. OZB ukształtowa- | do klasy Kostrzewskiego. Puzio, najlep- 


uwagi. 

MKS ORMO — Toruń. Dziękujemy. Zdję- 
cie w .środę. 

C. B. — Nasielsk. Skarga Pana Jest zu- 
pełnie słuszna. Niestety z pojadynczymi 
egzemplarzami zdarzą’ się ta częściej, 
mimo polepszenia się komunikacji pocz- 
towo]. Sprawą zbadamy. 

„Sztubacy' — Toruń. Postaramy się te- 
mu zaradzić. Odpowiednie 
wyszły do naszych korespondentów przed 
Waszą kartką. Dziękujemy za zaufanie. 

Grzegorz Urb. — łódź. Zbadamy co da 
się zrobić I damy Panu znać. 


ła się ostatecznie 


jak następuje: 1)| szy obecnie płotkarz w Polsce potrafił | 


CKS 6 sp. 12 pkt., 73:23 walk, 2) Par- | dostać się na listę najlepszych wyników 


tyzant 6 sp., 5 pkt, 50:46 walk, 3) 
Dom Kulturysó, 4, 42:52, 4) Legion 6, 
3, 25:69. 


4 Po zwycięstwie nad CKS-em 


polskich, uzyskanych od 1920 r. aż do 
chwili obecnej na siódme miejsce z cza 
sein 51,4, 


Krakowianin jest pracowity i am- 
bitny. Świadczy o tym chociażby i 
ostatni list, wysłany przezeń do P. Z. 


paśniczy jest w Ameryce w rękach 
Niemców amerykańskich. (W. czasie 
wojny byli grzeczni, ale teraz są już 
śmłeli. Oni są menażerami, oni są sę- 
dziami. Pytam Taluna: 

— Panie Talun, niech pan mi pos 
wie szczerze, czy w Ameryce umas 
wiacie się co do wyników walk? 

— Nie! — odpowiada Talun. Rezul« 
tat walki jest taki, jak chce sędzia. 


; Ponieważ jestem Polakiem, ciężko mi 


jest wygrać, jeżeli sędzia jest dla 
mnie nieprzyjaźnie usposobiony. Po- 
wiem pann, Że moich przeciwników 
wynoszono na noszach, a ja przegry- 
wałemi 

Wieczorem poszedłem zobaczyć wal 
kę Taluna z Hindusem Nanjo Singh. 
Talun przegrał po 25 minutach z His 
dusem, który zastosował tak zwany 
„chwyt kobry”. Pytałem się później 
moich sąsiadów z lewa i z prawat 

— Leżał Talun czy nie? 

Żaden z nich nie potwierdził. Zga- 
dza się. Pytałem się także jednego 
specjalisty: 

— Panie — odpowiada, — zapaśni- 
cy jedni przegrywają wtedy, kiedy 
leżą na obu łopatkach i przeciwnik 


miejsce w Krakowie), albo wykonać | wali ich plecami o ring aż dudni, że- 
nowe komplety, by wreszcie zaczęto | by wszyscy widzieli, inni przegrywa- 


trenować się w Polsce i w biegach 


L. A, w którym Puzio stara się udo- | przez płotki, 


wodnić, jak wielką wyrządzono mu! 


krzywdę, nie powołując na stały ośro | pł: 


dek przygotowań w Olsztynie, a tyl- | 


ko na obóz dla specjalistów. 

Przypuszczamy, że krakowianin „za 
tnie się” i postara się pokazać na bie 
tni, na co go stać. Ale czekać musi- 
my na to do przyszłego sezonu, a 
przez ten czas rekordowi Kostrzew- 
skiego podłuży się jeszcze broda, któ 
rej wróżyć, acz niechętnie, trzeba zda 
je się i dłuższy żywot. 


NASZE NADZIEJE 


Najlepsze polskie wyniki na 400 m 
1. Kostrzewski — 54,2 — 1929 
2. Maszewski — 556 — 1938 
3. Gąssowski — 56,2 — 1937 
4 Korolkiewicz — 568 — 1930 
5. Niemiec — 57,1 — 1938 
6. Hanke — 57,2 — 1935 
7. Puzio — 57,4 — 1947 
8. Jurkowski — 57,8 — 1937 
9. Sobik — 58,0 — 1933 
10. Drozdowski — 581 — 1927 


Do specjalistów od płotków wkra- 
dło się kilku płotkarzy z przypadku. 


Lista najlepszych wyników na 400 Najlepszym z nich był Gąssowski, któ 


m przez płotki może jednak znacznie 
zmienić się w przyszłym roku. Wśród 
młodych naszych zawodników jest wie 
lu, których stać na przebięgnięcie 400 
m pł. poniżej 58 sek, Wideł, Bla- 
szczyński, Małecki, ubiegając się o 


pierwsze miejsce w reprezentacji (nie | ścia i na 400 m, 


wątpimy, że w roku przyszłym będą 
już międzypaństwowe mecze lekko- 


atletyczne) obok Puzia powinni dostać | kiew;cz, 
się ma listę najlepszych polskich | strzewskiego. Jego wynik 


10-ciu płotkarzy. 


i 
| 
i 
i 


| nich zobaczyć Taluna, 


ją już wtedy, kiedy zawadzą barkiem 
o podłogę ringu. Talun należy do tych 
ostatnich. 

Rozmawialiśmy tego dnia długo z 
Talunem, Czytelnicy „Przeglądu Spor 
towego"”, którzy chodzą do kina na 
filmy amerykańskie, mogą nieraz na 
który wystę- 
pował już w kilku filmach, których 
scenariusz przewidywał dżentelmena 
o dwumetrowym wzroście. Z tego też 
powodn chodzi często z piękną brodą 
lub długimi wąsami, które w karie- 
rze zapaśniczej mu raczej przeszka* 
dzają. Załączam do tej koresponden= 
cji fotos Taluna z filmu rewiowefo, 
na którym Talun trzyma dwie urocze 


ry w 1937 r., ustanawiając swój rea| gwiazdy z Hollywood. 


kord życiowy, wygrał o pierś z Ko- 
strzewskim, startującym wówczas osta 
tni raz w reprezentacji Polski, Nie- 
miec skakał wzwyż i biegał wysokie 
płotki (110 m), próbując czasem szczę 
a Hanke bardziej lu- 
bił skakać w dal (731). 

Na uwagę zasługuje również Korol- 
najdawniejszy rywal Ko- 
w 1930 ro- 
ku miał wartość znacznie większą, 


Trzeba tylko będzie nie zamykać | niż gdyby był osiągnięty w naszych 
płotków w magazynie (jak to miało czasach. 


Sport do góry nogami 


est takie polskie przysłowie: „szewc 


bez butów chodzi*. Można by go 
zastosować, przypomtnając pewną po- 
dróż _ powietrzną 

naszych piłkarzy, 


która w 1946 r. od- 
była się do Berli- 
na, tam 
się z reprezentan. 
tam: okupacyjnej 
armii angielskiej 
i dostali takie la- 
nie, które chyba do tej chwili pamię- 
tają. 

dle podróż była pamiętna jeszcze 
z powodu inńego wydarzenia. Wodzem 
ekspedycji był wówczas mjr. Gęsior — 
który w czasie wojny służył w lotnic. 
twie i latał na bombowych aparatach. 
Ku ogólnemu  ździwieniu wszystkich 


Te 57,4 nie stanowi szczytowych | piłkarzy — pasażerów — tylko mjr Gę. 
Skra wysunęła się w piłce nożnej na | możliwości Puzia. Krakowianin osią- | sior uległ powietrznej chorobie. 


dyspozycje | drugie miejsce w tabeli, która przed- | gnął 57,4 w ub. sezonie dwukrotnie, 


— Jakto panie majorze — pan cho. 


| stawia się obecnie: 1) Victoria 3 gry, raz nawet bez walki. Pod koniec se- ruje! — zapytał któryś z piłkarzy. 


16 pkt, 


12:2 br., 2) Skra — 4, — 6,| zonu Puzio pobiegł 400 m płaskie w. 
PE 14:9, 3) CKS 4 — 5 — 10:9, 4) Stra | 50,9, co wykazuje, że stać go na 400, 


— To tak zwykle bywa jeśli się sa. 
memu nie pilotuje aparatu — tłuma- 


nn | dom 4 — 3 — 10:11, 5) Legion 3 — 0| m przez płotki na czas około 55,5 czył się spokojnie lotnik. Kto wie, mo: 
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— 5:14, 6) Czarni 2 — 0 — 2:9. 


% Berg, bokser CKS-u wagi pół- 


średniej wstępuje wkrótce 
| małżeński i zamierza 


ringu. 


rów, przyczyną była 
Sztama w Poznaniu. 


sekund. 


wy kompromitacji. Przed wojną tylko 
% Sztam opuścił nagle Częstocho= | é. p. Maszewski, „żelazny partner" Ko j t ! wj , 
wę, przerywając trenowanie bokse- | strzewskiego biegał na tym poziomie | Warszawie doszły ich wiadomości o nie. 


tacji Polski cenne punkty. 


że w kabinie pilota mniej rzuca niż 


Nie jest to wynik znakomity w tej, w kadłubie... 
w stan) chwili, ale można pokazać się już z, 
wycofać się z, takim rezultatem w Europie, bez oba 


NIEWINNE KŁAMSTWO 
okserzy radzieccy przybyli do 
Polski „Dakotą”, ale widocznie w 


miejsce swego czasu na świecie. 


spotkali 


śmierć brata|i wielokrotnie zdobywał dla reprezen | szczęśliwej. passie „Dakot“ jaka miała 


Gdy „Dakota* miała zawieść ich na 
drugi mecz do Katowic — oświadczyli 
Jategorycznie, że takim 
polecą. 

Co tu robić, myśli sobie kapitan 
Neuding. Trzeba będzie coś twykombi. 
nować. Aż wreszcie dopuścił się nie- 
winnego klamstwa. 

— Zamówiłem inny aparat. Polecicie 
do Katowic samolotem „Li 2* (Dou. 
glas). 

Oświadczenie to nasi goście przyjęli 
z wielkim zadowoleniem. 
dziś nie wiedzą, że lecieli do Katowic 
i do Gdańska poczciwą „Dakotą”, któ- 
ra ich świetnie dowiozła. A te małe 
kłamstwo napewno kpt. 
Neudingoi. 

ii EE RSIZZPANI W " UEDA ME 
NOWE WŁADZE AZS WARSZAWA 

Walne zebranie warszawsklego AZS wy- 
brało nowe wladze: prezes Z. Gotard, 
wiceprezes organ. A. Truszkowski, spor- 
towy Z. Strasza, administracyjny S. Paw- 
llik, sekretarz J. Oslecki. 

Dotychczasowy prezes AZS, A. Pilarski 
otrzymał godność prezesa honorowego, 
a członkami honorowymi zostali: Inż, 
Różewicz I inż. Wirszyłło. 


przebaczą 


MISTRZOSTWA POMORZA 
NA STOLE 
TORUŃ, 23.11 (Tel. wł.). W dalszych 
rozgrywkach drużynowych o mistrzo- 
stwo Okręgu, Wicher z Solca Kujaw- 
skiego pokonał Spółdzielczy K. S. To- 
ruń 6:3, oraz Pomorzanin (Toruń) wy- 


| grał z SKS 7:2. 


Pewnie do | 


aparatem nie | 


Pani Talun zarzuciła już uprawla- 
nie zapaźnictwa i poświęciła się cał- 
kowicie prowadzeniu gospodarstwa w 
domu Talunów na kółkach. Talun ku- 
pił za 3 tysiące dolarów trailer, któ- 
ry jest właśnie domem na kółkach i 
posiada dwa pokoje z kuchnią. Trai- 
ler ten przyczepiony do samochodu 
odbywa z Talunami długie podróże 
po Ameryce. Każde miasto posiada 
urządzenia dla tego rodzaju domków 
na kółkach, tzw. trailer-campa. Ta- 
lun staje w taki camp, przyłącza w cią 
gu jednej minuty wodę, elektryczność 
i telefon, Miesiącami trwa ta włóe 
częga Taluna wszerz i wdzłuż Ame- 
ryki. Czasami spotka Cyganiewi- 
czów, czasami Chmielewskiego. (WŁ), 


Tydzień Akademika 
w Toruniu 


TORUŃ, 23.11. (tel. wł). Z okazji 
Tygodnia Akademika gościli w Toru- 
niu siatkarze i koszykarze AZS po- 
znańskiego. W siatkówce pokonali oni 
AZS toruński w stosunku 2:0, a prze- 
grali do kombinowanego zespołu Po- 
morzanina w stosunku 2:1, Z gości 
wyróżnili się: Siemiątkowski i Gamoń. 
U miejscowych najlepszy Szczepano- 
wicz. 

W koszykówce goście niespodziewa 
nie przegrali z AZS-em toruńskim w 
stosunku 25:23, mimo, iż do przerwy 


prowadzili 16:3. W I-ej połowie góro- 
wali goście. Jednak po przerwie nie 
wytrzymali kondycyjnie. W drużynie 
toruńskiej b. dobrze zagrał Frankie- 
wicz, 

W siatkówce żeńskiej Toruń po sła 
bej grze pokonał Poznań 2:1. 

WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia 1 listopada 

miesięcznie 
kwartainio 


mr. 
z: Ch- 

Wplacac wylącznie na adres Administra 
ej! Warszawa, ul. Mokotowska b 
„Przegląd Sportowy”, konto P. K- O. !-1924 


CENY OGLOSZEN 


za 1 mm w tekicie szerokości jednej 
szpalty — áð zł. tustym drukiem 10007 
irożej. 


